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Z procesu o krwawe zajścia w Odrzywole 

'/i~mo la~lty[~ [~łOIÓW OIO[lyń~ki[~ 
Slc~eg,óły Z pierw szego, drugiego i trzeciego dnia rozprawy . 

(Od własnego korespondenta .,Orędownlika~) 

Tłum wieśniaków z opoczyńekiego na dro
dze do klasztoru w Stu·dziannie. Po obu 
stronach drogi widać polskie .stragany. 

o p o c z n o, 8 czerwca 

W starym grodzie Kazimierza Wiel
kiego, W którym podziś dzień stoi dom 
Esterki..., rozpoczą.ł się w sobotę jeden 
z naJjtragiczniejszycl:). procesów są.do
wych odrodzonej Polski z patrjotyczną. 
ludnością. opoczyńską., jako podsą,dny
mi. Os<>bliwa to ława oskarżonych, na 
której zasiadają. chłopi polscy, oskar
żeni o występki przeciwko porzą,dkowi 
publicznemu. 

W SALI SłoDOWEJ 
W średniej wielkości sali sądowej 

widzimy na ści'anach poza maleńkim 
krzyżem i heroom państwowym tylko 
okazały portret gen. Rydza-Śmigłego, 
wydany przez Tow. Przyjaciół Związ-
ku Strzeleckiego. . 

Na sali poza 19. oskarżonymi, kilko
ma korespondentami (m. in. jest spra
wozdawca P. A. T. i jakiś korespon
dent żargonowy), niema prawie niko
go. Granatowe mundury, od których 
roi się budynek są.dowy oraz chodnik 
PTzed gmachem są.du, są imponują.co 
rygorystyczne. Z wielką trudnością 
d<>staje się na sal~ są,dową. przywódca 
dzielnej ludności opoczyńskiej, b. -dwu
krotny zesłaniec Berezy Kartuskiej, p. 
Władysław Pacholczyk. 

. Przed stołem sędziowskim leży na 
ziemi dwadzieścia kilka lasek i pro
stych kijów chłopskich, jako dowody 
w tej sprawie. 

Mimowoli myśl nasza przenosi się 
do tragicznych dni kOlka listopada 
1935 r., kiedy kilkunastu chłopów op<>
czyńskich niespodziewanie dla wszyst
kich w pełni sił opuściło ziemskie 
szeregi, walczą.ce o unarodowienie i 
odżydzenie polskiej rzeczywistości. 

Ale wracajmy na salę sę.dową. Roz
prawie przysłuchuje się gorliwie ja.
kiś pan z brzuszkiem. Podsą.dni infor
mują nas, że dobrze go znają., przecież 
to referent bezpieczeństwa. starostwa. 
opoczyńskiego p. Zacharski. Nieraz 

z nim mieli chłopi-narodowcy do czy
nienia ... 

ECHA 'PRZYTYCKIE 
Odrzywół są.siaduje z Przytykiem. 

Obydwa te proce$y - dziwnym zbie
giem okoliczności, toczą.ce się jedno
cześnie na obydwu salach są.dowych, 
nawzajem się sobie przypominają.. W 
Radomiu raz po raz wspomina się o 
wypadkach odrzywolskich, a i tutaj SI} 
nawet rozmaite osoby z procesu przy
tyckiego. Jako świadkowie występują 
post. P. P. Al. Kucharski, oraz oskar
żony w proce ie przytyckim 2yd Jan
kiel Zajde, który na rozprawę oczywi
ście się rtie zgłosił. 

SKŁAD SłoDU 

Rozprawę odrzywolską prowadzi p. 
sędzia Bolesław Lipski z udziałem wo
tantów sędziów pp . . Teodora Toma
szewskiego i Teodora Dederowicza. 
Protokół sporzą.dza apl. są.d. p. Jerzy 

od 19 do 35 lat, choć nie brak też i kil
ku 50-letnich rolników. 

Młodzi to przeważnie robotnicy rol
ni, ściślej bezrobotni... Jest też i kilku 
drobnych kramarzy, którzy ostatnio 
poczęli zajmować się handlem. 

Ubrani - podobnie jak i świadko
wie - według zwyczajów miejsco
wych: lniana koszula z haftowanym 
kołnierzykiem, z maleńką kokardką. 
amarantową., zawią.zaną na szyi. 

Młodsi noszą. już kokardki zielone ... 
Niebieska maciejówka, długie buty, 
wełniane kamizelki i kaftany dopeł
niają. charakterystycznego stroju opo
czyńskie'a'o. 

O.s::zywiście SI} gorliwymi członkami 
Stronnictwa Narodowego. 

CRLOP-KAPITAN 
Z pośród oskarżonych wyróżnia się 

osk. Wincenty 2ak, syn chaty chłop
skiej, kapitan wojsk polskich, spokoj-

';Ypy wieśniaków w strojach ludowych na odpuście w Studziannie (w pośrodku 
kpt. Żak). 

Majewski. Oskarża autor aktu (}sk~
żenia p. wiceprokurator radómski Bo
lesław Borkowski. 

Sprawę rozpoznaje radomski sąd 
okręgowy na sesji wyjazdowej w O
pocznie. 

OBROŃCY 

Ławę obrończą. w tym ważnym pro
cesie politycznym chłopów opoczyń
skich stanowią. adwokaci pp. adw. Ka
zimierz Kowalski z Łodzi, adw. Stani
sław Błeszyński, mec. Bogumił Jezior
ski i apl. adw. Stefan Niebudek z 
Warszawy, adw. Stanisław Morysiński 
z Opoczna, oraz adw. Stanisław Zdzi
towiecki z Radomia. Obrońcy broni~ 
solidarnie wszystkich 19 oskarżonych. 

OSKARŻENI CRLOPI 

ny, skromny, ubrany jest w bluzę kro-o 
ju koloru wojskowego, na której wid
nieje Krzyż Walecznych, medal alti'anc
ki i odznaka dowborczyków. 

Wykształcenia formalnego posiada 
niewiele, ale twardą szkołę życiow~ 
ukończył chlubnie z odznaczeniem za 
waleczność i ze szlifami oficerskiemi. 

W r. 1906 siedział W więzieniu ro
syjskiem za rozdawanie ulotek anty
rosyjskich i pieśni "Jeszcze Polska nie 
zginęła". 

Członkiem Stronnictwa Narodowe
go, jak oświadczył na rozprawie sądo
wej, jest od października 1935 r.; przed
tem należał do B. B., ale wystą.pił, bo 
działy się tam "świństwa i nie uzna
wali waleczności". 

TY'P wieśniacliki z RadomSkiego w stroju 
ludowym. 

Rozprawę otworzył przewodniczą.cy 
Lipski o godz. 10,30. Po stwierdzeniu 
personaljów oskarżonych, z pośród 
których na rozprawę nie stawił się 
tylko Szczepan Ziębicki, zaprzysięże
niu świadków (58), oraz odczytaniu 
aktu oskarżenia i wyjaśnieniach 0-
skarżonych, są.d zarzą,dził przerwę. Po 
przerwie zjawił się na sali Szczepan 
Ziębicki, jeden z głównie poszlakowa
nych, oskarżony o przewracanie stra
ganów i bicie Żydów. Już na pierwszy 
rzut oka z powodu nieuporzą,dkowane
go i podartego odzienia, rozcwchranej 
głowy i głupkowatego uśmiechu na 
twarzy robił wrażenie nienormalnego. 

Wszyscy oskarżeni w czasie wyja
śnień wskazywali na Ziębickiego, jako 
na warjata, który wespół z grupą. dzie
ciarni w dn. 20 listopada ub. r. wszczął 
awanturę. Podczas krótkiego badania 
jasnem się stało, że człowiek ten nie 
jest normalnym, co potWierdzili spro
wadzeni na salę miejscowi lekarze. 
W obec tego są.d postanowił umorzyć 
sprawę w stosunku do niego. 

ŻYDOM DWOIŁO SIł! W OCZACH 
Następnie rozpoczęły się zeznania 

świadków. Z począ.tku zeznawało 3 Ży
dów, którzy oświadczyli, że przewraca
no im stragany, przyczem rozrzucony 

Po zeznaniach oskarżonych i nie-
Na ławie oskarżonych zasiwa 19 słychanie ważnych i sensacyjnych ze- Prz6łożo.ny Filipinów w StudzIannie. 

chłopów opoczyńskich ze wsi, których znaniach świadków, o czem napiszemy 
nazwy w.yw:ołuję. wspomni. enia tragic~-l w następnym numerze, są.d odroc~ył zos~ał to~ar, ja~ mydło i garnki. 
nych dDl lIstopada 1935 r., t. j. WSI: sprawę do godz. 2,30 po . poł. w Dle- ŚWIadkowIe pod8JJą. przy tern, że ponie
Ossa, Klw6w, Kłonna, Odrzywół. dzielę, wyzDaoza.i'łC ba.danite świadków l śli straty., kaMy po 50 zł, co, jak 

Przeważają ludzie młodzi .w. .wie~J.l Żrdów.., S~EN. . stwierdza przewodniczący. jest sumł 



Fragment tłumu wiernego ludu opoczyń
ekiego przed kościolem w Studziannie. 

dwukrotnie wyższą, nit podana przez 
nich w śledztwie. .ił~\J.f.1J 

ZNAMIENNE ZEZNANIA 
ZkoIei zeznawał jeden z obywateli 

odrzywolskich, do kt6rego mieszkania 
zwożeni byli ranni włościanie. Na 
podłOdze rozłożono słomę i na niej u
kładano zwożonych rannych, z kt6rych 
kilku na jego rękach konało, błagaj~ 
przed śmiercią o księdza. Dwóch u
mierających w obliczu śmierci stwier
dziło, iż strzelano do nich z karabin6w, 
podczas gdy oni w rękach nie mieli 
nawet kijów. J~dnemu z nich po od
pięciu paska wysunęły się na wierzch 
wszystkie wnętrzności, gdyż, gdy pył 
ranny i leżał na ziemi, jeden z poli
cjantów przebił mu brzuch bagnetem. 
Drugi opoWiadał, iż już jako ranny o
trzymał w plecy silne uderzeni.e kolbą. 
Policja strzelała z ręcznych karabin6w 
maszynowych do uciekając-ego tłumu. 

wskazany, nosi inne nazwisko. jęto BartosIl: i Wrzc;tslta. ~a.dły etn.a-
O godz. 11 są.d odroczył rozpra~ę I ły. W czas.le zamIeszama. Barto!! i 

do niedzf.eli po południu, post~nawIa- Wr~o.sek zbIegł. ~koło g:odz. 2 w nocy 
jąc odbyć posiedzenie w ŚWlęto ze pohcJa wycofała SIę z rejonu wsi OBsy. 
względu na trudności, jakie sprawia I 
szeregowi świadków z da.lszych stron KRADZIEŻY NIE BYLO 
przebywanie przez czas dłuższy w 0- Przewodniczący: - Skąd świadek 
pocznie. wie, że było u Jóźwickiego zeb!anie 

ZJ;ZNAJł. POLICJANCI Str. Narodowego i co ta't? m6WlOno' 

\V drugim dniu procesu roprawa 
rozpoczęła się o godz. 16. Na. ł~~ie 
obrońc6w niema już adw. KowalskIe
go i aplikanta Nicbudka. Przybyli na
tomiast adw. Zdzitowieckt z Radomia. 
i adw. Jezierski z Warszawy. 

Pierwszy zeznaje świadek Świe
tliński, przodownik ze Sosnowca. Był 
wezwany w dn. 20 listopada do Odrzy
wołu. O godz. 18 wezwany został na pa
trol na ul. Tomaszewską. Tam został 
napadnięty i pobity przez włościan. 
Wskazuje na Maciągowskiego, Goń
ski.ego i Niefierowskiego, jako spraw
c6w pobicia. Chorował miesią,c czasu. 
Miał złamane żebro. 

Przewodniczą,cy: - Ilu było ludzi 
w grupie, która napadła świadka! 

Śwd.: - Około 8 os6b. _ 
Prokurator: - Jakie słowa padały 

z pośród zgTomadzonych? 
Śwd.: -' Zabić, rozbroić żydowskich 

pachołk6w. 
Adw. Morysil'lski: - Z rewolweru 

do świadka strr,elano? 
Śwd.: - Tak. 
Adw. Morysiński: - 2adna z kul 

nie raniła świadka? 
Śwd. - Nie. 
Adw. BłeszY11ski: - Gdzie świadek 

J)<>znał tych, kt6rvch wskazał dzisiaj? 
Śwd.: - \V Opocznie rano pl"zed 

rpzprawą, na ulicy. 

Śwd. - Był tam wywUldowca .1adp 
wi zczyk. 

Prokurator: - Ile sklepów zdemo
lowano? 

Śwd.: - Okolo sr.eśeiu. 
Prokurator: ~ Czy rozkradano toP 

war ze ~traganów? 
Śwd.: - O kl'adzieży ni& brło 

mowy. 
Dalej świadek zezna,je, te na ta:rgu 

w dn. 29 listopada było ~nae~n~ 
mniej żydowskich stragan6w. 

Przew.: - Jak to było z tem zebra
niem Str. Nar.? -ClIiY to było na{lewno 
zebranie'? 

Śwd.: - Przy okazji targu wło
ściani załatwiali u J6źwickiego swo~ 
je sprawy. 

'!'LUM TYLKO "G:(:BOW AL" 
W dals2\ym ciągu na zapytania 

świadek oświadcza, że naog6ł tłum nie 
napadał, ale głównie "gębował". 

Prokurator: - Czy .oskal'żony 1:al 
był czynny podczas !.ajść? 

Śwd.: - Cieszył się on bardzo do
brą opinją. Był prezesem koła rez-e1"
wistów. Ale nie wiem, dl czeg'() zało. 
żył koło Stronnictwa Narodow~go. Za
agi Łował on do Stronnictwa całą gmi
nę Ossę, Studziannę, wszystkie wsie 
aż po Pilicę. W tłumie nie widziałem 
go. 

Potem świadek wskazuje na osk. 
"BYL PODOBNY" Grus~eckiego, mówiąe, że to jest Bar-

Świad~k Kuch~rs~i, posterunkowy tosprokurator _ Jak to było z mły-
z RadomIa, zeznaje, ze w dn. 29 wy- . , ? 
dele"'owany bvł wraz z (}ddział~m 60 nem w Odrzywole: . . 

6b
o d Od " ł l 'e przeprowa- Ś\vd.: - ChłopI zerwalI stawIdła. 

os o rzy"o?, gc ZI . Ja tam byłem po fakcie. 
dzano areszto.wama. do godz. 16. Po- Prokurator: _ Jak się zachowywał 
tem wraz .1. mnymI w~rsłany. był ~o tłum o zajsciach '[ 
rozpr~szama. !łumu, ktory z~I-erał SIę św~.: _ Był w por,tołowiu. UstaU
na wJadomo8c .0. ar~sz~owamach. Na łem to w drodze konfidencjonalnej. 
ul. TomaszewskIe) wldzlał grupę około Chłopi wystawili c?;ujki z zadaniem 

STRONNIC"l'WO NARODOWE PO- 100 os6b: Słyszał strzały. W pewnym' alarmowania wsi w razie przybycia 
WSTRZYMUJE OD EKSCESÓW momencIe tłum otoczył patrol. Przo- r" 

~ downik Ćwikliński up.adł pod wpły- po AICdJ~·.r. Mo .... '~in· s}{i: _ Rabunek pod-. Następnym świadkiem był L.enczy- d ń f E;wi1\dek n < u_ 
"kow:lki, szef wydziału polity'c'znego wem u erze na ZIem ę· . czas zajść na l'ynkQ w Odrzywole był? 

. . '. ... .' chciał strzelać. Zamiar ten Jednak u- Śwd • _ Nie 
w()J~wództwa ~ KIelcach. StwH~l'dza dar.emniono mu. Dzięki pomocy prze- .. . 
o~, ze w ostatmm roku wpływy Stron- chodzącego innego patrolu udało się UCHYLONE PY'l'ANIE 
ll1etw~ N~:odowego .wzrosły do. tego I świa.dkowi wraz i z innymi policjanta-
s.toPOla, lZ wsz-elkle wypa~kI po- mi wydostać się z tłumu. Rannych i Adw. BleszYllski: - Jak ~ądzł 
ht~czne musz~ ~Yć. ocemane V! zabitych śwjad~k nie widział. Z po- świadek, dlaczego Żak przystąpił do 
Z\~rIę.zku Z t~m zJawlskIe:n. Był to naJ- śród oskarżonych na żą,danie są,du Stronnictwa Narodowego: C7;y z pa
WIększy zWlą,zek, zorgam:l;0;Vany przy- wskazuje na \Valusika, mówią.c: łrjotyzD1l1. c:r.y też dla kOr7;y~cł ma-
~em wojskowo. Odb'ywały .Slę odprawy _ Jeden z napadających był po- ter,ialnych 1 
l .nocne alarmy. Klerowmctwo .Stron- dobny do tego. Przewodniczący: - Uchyl ID to 
nIctwa Narodow-ego kładło naCIsk na pytanie. 
to, aby nawoływać jedynie do ekono- POWÓD MARSZU C LOP6W NA. 
~icznego bojl\.~tu Ży~6w, ale polecało ODlłZTWóL K'l'O AIAł.. A E ITOWA'" 
nIe posuwać SIę ~o fIzycznych eksce- E;wd. Tl'zpilczak, p~zodownik. z ko. 
sów, kt6reby kolIdowały z kodeksem misarjatu w Kielcach, prliyjeChał z 
karnym. . .. oddziałem do Odrzywołu. Z rynku 

Nast~pr.de świadek temaj , te are
sl!:towllń dokonywano na. polec-enie 
starosty i komenda.nta powiatowego. 
Prokuratl1ra najpierw dała. polecenie 
aresl:towań, a potem nakaz ten cof
nęła. 

J~dnakZ() d?szło do szeregu zaJs~, część oddziału )la rozkaz komendanta 
z .ktorych na)krwawsze za).wńc.zeme wojew6cJzki~go Grabowskiego udała 
mIały wy~adkI w Od~z~wole, gdZI-e zo- się do osady Ossa. Widział, jak lud;?;ie 
stało zabltych ~a mIeJscu 5 os6b,. a gromadzili ~ię, ŚCiągając polami ze 
zmarło następme z ran około 7 Wle- wszystkich stron. Insp. Grabowski po
$niak6w. lecii dać strzały ostrzegawcze. Potem 

Adw, Zdzitowiecki: - Czy świadek 
widldał taką. reakcję wsi, jak w Ossia, 
podczas doręczania. w zwykłych wa
runkach pozwów są.dowych T 

PROSTRACJA I KRYZYS 
W pewnym momencie św. 2enczy

kQwski zeznaje, że Stronnictwo Naro
dowe grupuje lud wiejski, pozosta.jący 
w prostraoji i że przyczyniła się do j~j 
zmniejszenia. 
Adw, Kowalski: - Co świadek rozu
mie przez prostrację? 

Śwd.: - Taki stan, który f.ostał 
wywołany kryzysem. 

Adw. Kowalski: - Jakim kryzy
aem :politycznym czy ekonomicznym? 

Śwd.: - Ekonomicznym. 

oddział rzucił się w tyraljel'ze z zada
ni-em J)<>wstrzymania ludzi, usiłujł
cych przedostać się pod Odrzywół. 
Tłum wzrósł do 2 tysięcy. Włościanie 
uzbrojeni bYli w ldje, łopaty, kołki itp. 
ŚwitlJlek zaolJserwował kontaktowa
nie się tłumu z innemi grupami wło
ścian, stojących na drodze do Ossy j Jl 
drodze do Drzewicy. $wiadek tłum ze
brany pod Os są stale uspokaUał. Od 
ciągłego mówienia zabolały go a.ż 
szczęki. Jednak doprowadził do uspo
kojenia tłumu. 

Przewodniczący: - Dlaczego wło
ścianie szli pod Odrzywół? 

Śwd.: - Ni-e. 

JłRZYSUCJIA. 

Prokurator: - Co było 28 liIItopa
da w PrzYllus7;e? 

śwd.: - Było tam pr~ wracanie 
straganów żydowskieh. 

OKRZYKI: PALI SIl: 

Śwd.:. - Tłumaczyli, Ż'9 sę. w,yzy
skiwani przez kupc6w żydowskich. 
Muszą. oddawać 7.a be7.·cen Swe plony 

WYWIADOWCA W ROLI BANDLA· 2ydom. M6wili też, że słyszeli, iż w 
RZA PORTRETÓW osadzie Odrzyw6ł 2ydzi zatrzymali ks. 

Wkońeu świadek m6wi, że niechęt
ny stosunek włościan df) chłopów wy
nika z atawizmu. 

Świa,dek Józef Powizka nie przy
pomina sobie zeznań, złożonych w 
śledztwie. Sąd odczytuje te zeznania. 
Świadek został z'budzony w 08sie. 
okrzykami, że się pali. Słys"ał kilka 
strzał6w. W dn. 21 lietopada, gdy 
przybył de) Odrzywolu, zastał tam 
tłum, liczą.cy około półtora. tY!liQ.ca 
os6b. W Odrzywole długo nie przeby
wał. Świadek Aleksander Gruszecki, 
sołtys ze wsi Ossa, bYł w dn. 27 , li
stopada na targu, ale nic tam nie wi-

W dalszym ciągu zeznawał świa
dek, kt6ry był wydelegowany jako wy
wiadowca. Świadek ten przehrał się za 
handlar7.a portl'Ct6w, uzyskał od odpo-

. wiednich firm legitymacje. Widział 
on 20 listopada zajścia w Odrzywole, 
kiedy U7\nR.ny za niepoczytalnego 
Szczopa n Zi('bicki biegł na czele gro
mady chłop6w za Żydem, jadącym na 
wozie. 

Następnie stwierdza śwIadek, że w 
ezasie zajść słyszał strzały ze strony 
policji. Strzelano z karabinów maszy
nowych. Na zapytanie prokuratora o
świadcza, że może to była serja strza
łów z automatycznych pistolet6w. Z wy
jętych notatek odczytuje świadek sze
reg nai'!wisk i między innymi pokazuje 
~karżonych, ję,ko noszę.cych te naz..wi. 
łka. Jed~akże na wstępie oka.zuje się, 
te piern)zy oskarżony, przez niego 

biskupa. Nie mówili, żeby ich kto 
zmuszał do marszu na Odrzywół. 

"ZACZ:(:LI BOJIOTOWAć ŻYDóW"' dział. W Ossie policja nokonywała 
aresztowań w nocy. Najpierw are-

Świadek Pająk, były komendant sztQwano Wrzaska, a potem Bal'tosa. 
posterunku w Odrzywol.e, zeznaje, że Świadek Józef Wielgos z tęgowie Ma
w dniu 20 listopada, w dniu targu, od- łych zeznaje, że W dn. 29 listopada 
bywało się zoebra.nle Str. Narod. w 0- przybyl do wsi chłopak, kt6ry doniósł, 
drzywole w mieszl\;aniu prezesa Jóź- że pod Odrzywolem gromadzą. się tłu
wickiego. Uczestnicy zebrania. wyszli my. Po ŚwiadJt.u Wosiaku zeznaje 
potem na rynek i "zaczęli bojkotować następnie Wiktorowicz z R6Ż8.nnej. 
2yd6w". Policja występowała. jedynie Od chłopaka. na koniu dowiedział się, 
w . charakterze obserwatorów, ponie- że w Odrzywole Żydzi bij~ Polaków. 
waż załoga była bardzo szczupła. Po Chłopak m6wił, żeby wieśniacy je
skończeniu zajść powiadomił świadek chali do Odrzywołu na pomoc ehrze
o nich komendanta powira.towego i ścija.nom. 
starostę· Komendant powiatowy po Śwd. Teodor Tkaczyk z Sutgest&
przyjeździe polecił świadkowi udać si~ wa zeznaje, że chłopacy z innych wio-. 
do OS8Y i aresztować Gruszeekiego, slk wołali. by ehłopi S1.1I flOd Odr~y-
Wrzoska. i BarŁo8a. Policja przybyła wół. Wezwania usłuchano. Pod 
@lo Ossy około godz. 23.30. We wsi u- l Odrzywołem powstrzymywała wie-

śnlakÓVi polieja, rozsypana .w tyT&i 
ljerk~. 

CO MóWI4 ŻYDZI 
W dalszym ciągu zeznaje serja: 

świadk6w Żydów. Zeznania ich są D 
tyle charaktel'Ystyczne, że wsk~zujQ!' 
wyraźnie, i;; Polacy nie rabowalI. 
Wskazywano przez 2ydÓ~v ś~'~adków 
stra.ty są. nieznaczne. NaJczęSQlej w y
młenlaję. że zbito jednę., czy dwię szy
by. DaI~j z ~eznalJ. świadk~~ Żydów 
wynil\.a, iż Polacy prowadząl bojkot, 
nawoływali do niekupowama ll, Ży; 
d6w. Wypadki czynnych wystąpien 
były nieliczne. Zeznawali; Jace~ 
Borycki z Odrzywołu, lłersz GraJ
kopf z Odrzywołu, LajĄ Fajfer z 
Odrzywołu, Cygielbajzer z Odrzywołu, 
Alter Weksler, Majer Najberg, Moszke 
Szuciński Chaim Lęga, Pejzach Ro
zenhole, icek Borycki, Abram Wein-
traub, Mirta Szajn z Odrzywołu.. . 

Świadek Cygielbajzer zeznaje, ze 
gdy ehciał wyjść na mias~o,. Ma.jore.k 
powiedział mu: - Nie chodz. b.o Clę 
zabiją. W6wczas zamknął sWladek 
sklep. Po pewnym czasie l?rzybył 
Marcin Byk i kazał mu drZWI otwo
rzyć, ponieważ chce wejść ~o sklepu. 
"". pewnym momencie nadbI~gł tłum. 
Byk trzasnę.ł wówczas drzwIaml. 

NIE BYLO SZ~ODY, TYLKO SZYBY 
ZADŹWI~CZALT 

PrzewodniczQ.cy: - Więe jak 
szkodę poniÓSł świadek? .' 

Śwd.: - Trzasnął Byk drzwlamI, 
aż szyby zadźwięczały. 

Przewodniczący: - Czy w ten spo
sób został świadek poszkodowany? 

E;wiadek milczy. . 
W NOCY SZLI Z KOiCIOLA 
Świa.dek Icek Borycki zeznaje.. źe 

w nocy w Od1"zwole włościani szli z 
ko8cioła. 

Przewodnicz~cy: - 'V nocy sd! z 
kościoła? 

Okazuje się po dłuższych ustale
niach, że chłopi szU tłumnie, ,jak z 
kościoła... Tłl1m wolał do świadka: 

- Uciekaj do Palestyny, cholero! 
Następni zeznawali świadkowie:' 

Ludwik Kmieełak, Sta,nislaw Szklar-
ski, Józef Zawada, Placyd 'Fomalczyk, 
Józef :Błatejczak, gospodarze z okolic 
Odrzywoll1. Świadkowie ei nic no
wego do sprawy nie wnoszlj.. O go
Azinie 9. Pl" 30. sIAd. oqroczyt ~o.zpr~wę 

. (IQ pon1ed~ialku godz. · 9ł'!ln~. : .. ' .. .. '* .. 
. :. N~ . p~cj lI\e ' u~nanre ia81ugule 
zachowanie elę przodownika Trzpil

czaka, który, mając przed sobę. rów
niet wzbu.rzony ala.rmu.iącemi wiado
mościami tłum kilkutysięczny, zdołał 
tylko swQ. spokojną postawą i p&r

swazjami skłonić z~romadzonych do 
odstą.pienia bez użycia broni i nie do
puszezają.e do żadnego starcia.. Do .. 
wodzi t('), że z naszym ludem opan()ó 
wany pOliCjant zawsze mote sobie dać 
,rad~, (') ile tylko nie ma przed sobą 

elementów komunistycznych. Nie
stety na innych odcinkach doszło do 
zajść gwałtownych. 

* Wywiadowca, który wystę:pował W 
roli handlarza obrazów, był również 
na zebraniu Str. Narod. w Odrzywole 
i słyszał tam przemówienia. Z 
streszczenia jego przed slJdem wy .. 
nika, 'że prelegent mówił tylko o boj
kocie ekonomicznym, podkreślając, że 
Stronnictwo Narodowe powstrzymuje 
od wystą.pień czynnych, polecając tyl
ko popieranie Polak6w i szer~nie ha
sła "swój do swego". 

* Pierwszy i drugi dzień pl"O~&Su 
odrzywolskłego wykazał, że Polacy 
utrzymywali się w Odrzywa}e głów
nie w granicach bojkotu ekonomicz
nego, dozwolonego przez prawo. Po
ruszenie w~1"ód wieśniaków okolic 
Odrzywoła wywołało niewskazan-e z 
punktu widzenia praktyki życiowej 
postępowanie czynników zewnętrz
nych. W tern świetle lud l'oIski wy
stępuje w korzystnem ujęciu. (I) 

Napady na ~dów w stofrcy 
Żargonowy "Hajnt" skarży się, że 

w Warszawie mnożę. si~ coraz bardziej 
pojedyńcze napady na l)rzechodzą,cych 
ulicami 2yd6w. W eią,gu ostatnich dni 
napastowano następują-eych Żydów: 
29-letniego Chaima Klempnera na ul. 
Marszałkowskiej, 42-letniego Dawida. 
Kil'S'zmana na ul. Leszno, 23-letniego 
Chaima. Brockiego, hlacharza na "Vr(J
niej, 17-1etniego Icka. RybiI'lskiego na 
ul. Zamenhofa., Rac-hmila. Lorberbau~ 
ma, Szepsla Lauchmana, Nahl1lfia 
Bauma i rzezaka. rytualnego Benjami
na Cabi - na ul. Lf'szno. 

Ponadto na ul. Bielańskiej 3 nie~ 
zna.ny sprawca. rozbił kamieniem szyld 
reklamowy sZGwca \Volfa. Cyterszpile--
"': c ~ .. 



Ostatnio odbyło się zebranie członków S. 
N. koła w Dzianiszu. Na zdjęciu uczest

nicy zebrania. 

Cała prasa żyd·owaka podaje szczególo
we sprawozdania z procesu o zajścia w 
Przytyku. Prócz jednakże sprawozdań aż 
roi się tam od lamentów i sentymentalnej 
lezki. której zadaniem jest wywolać VI{ 

-czytelniku wrażenie, że Żydzi, którzy za
siedli na lawie oskarżonych poprostu zna
lEŹli się tam przez ja ,kieś "nieporozumie
nie, bo sa, niewinni". leżeli nawet który 
~ nich strzelał, to tylko i wyłącznie "na 
postrach", tembardziej, że ei z Żydów, 
którzy strzelali są "Z'nani prawie że z cal
kowite.i ślepoty"! Slowem na wszystko 
je<>t odpowiednie lekarstwo. Ci strzelaja,
ey w Przytyku Żydzi sa, "niemal ślepi", 
więc "nikogo zabić nie mogli", tak, jak 
znowu zabójca ,podofkera Bujaka Żyd 
Lejb Chaskielewicz okrzyczany jest przez 
całą. żydow.ska, prasę za warjata! 

W ten sposób robi się odpowiednia, 
opinję i odpowiednia, atmo.sferę, według 
starej rewptv żydo"Y.'Skiej, skutecznie wy
próbowanej na całym świecie w liomych 
'LabójBtwach, czy to chodzilo o PeUurę, czy 
też nie tak dawno o przywćdcę hitlerow
skiego, zamordowanego przez Żyda w 
Szwajca·rji. Te metody warto poznać i 
wart<J je pamiętać, ponieważ reprezentu
ją. O'lle jeden swoisty i specjal'lly system, 
który pozwala Żydom wychodzić z ta'kich 
.,chwalebnych" 1)n;edei~,'zi~ć obronną 
ręka,. 

'" rll'u~.iej strony 11ie8p()f;~b j~t pne
milczeć i nie zauważyć innej je.,zcze me
tody, kt6rą również pra.sa żydowska z po
'\Ą'Odzeniem stosuje thSiłując przyt4m1 .ta
chować m'Onopol. Metoda la polega na 
sprrtnem i wyprzedzają.cem właściwy wy
rok wyrokowaniu, t,e bąd tak a. tak powi
nie<n rohić. że wyrok sądu powinien to 
a to stwierdzić. Jest to oczywiście swoi
,;;La delikatna próba wYI\"ierania. naci."ku 
na sąd przez wytwarzanie i wtłaczanie 
pewnych sugestyj. Świetną. ilustracją tej 
metody był słynny proces berneński w 
Szwajcarji na temat autentyczności ar 
tft fałszywości t. zw. "Protokułów mędr
ców Syjonu", gdzie ,praBa żydowska doka
zywała wprost "cudów" na te'm polu. 

Nieinaczej także jest przy procesie w 
sprawje Przvty1ka. Zaled}"ie !llianowicie 
proces, który potrwa conajmniej 2 ty'god
nie. zaczął się a już prasa żydowska po
częła rozpisywać się na ten temat, co i 
jak Il'inien wrrok wyglądać Y' tej sprawie. 
Gł(6)' iydoll'skich sugestyj i wieszczb no
tuje f'kwapliwie ,,:s'aBz Przegląd" z dnia 
3. b. m. 

\\'yglądają one mniejwięcej tak: 

,,~foment·' pisze: "Głównie zaś sąd ~
dzie bądzil przyszłość. \Vyrok, jaki wyda 
sąd będzie 1l'",kazaniem na to, j-aki duch 
panować win ien w kraju na przYBzłość. 
Gdy ludzie czytać b<:dą wyrok, to będa, 
wiedzieli, czego żąda od nich Rzeczpospo
lita i czego w,nnaga od nich spokój we
"'nętl'z ny i bezpieczeństwo, które są 
wzmocnieniem ,kraju na zewnątrz. Sło
wem proces IV Radomiu może mieć jeden 
donio.sly wyn ik: że więcej takich proce
SÓII' oi ę nie odbędzie". 

1 ('"t to nic\\'ątpli wie bardzo .,.subtelne" 
wynużenie ,.poeStuJatu" czem powinien być 
wyrok z punktu widzenia interesów ży
dowskich. Pajęcza robótka pl"a wie bez 
~aI·7.utu! 

Trochę mniej wybrednie stawia spra
we Ol'gan Bundu "FO'lklScajtml.g",: 

"TIadom.5ki oSąd powiatowy przystł\IPi do 
sądzenia t~'ch. którzy są odpo" iedziaJni 
fizyczn ie za 1'l'zyt) k. A ~\ l'az 7. nimi Bi,'
dzieć będą Ill(lzip, ktÓl'~ r11 najw~'i,dza I\i
na może nol(,~i\(; na lem. że chcieli "ię 
brouić. gody palkal'ze enr1eccy i obałamu
ceni, nieufm iadomieni polscy ludz ie pl'a
'cy ich bili. Zadaniem hic3lorycznem tego 
'Procesu będzie wykrycie całej pra lIdy o 
Przytyku i wskazanie tycb. któ!'zy pono
BZa" za Przytyk odpowiedzialność. Czy 
spełni on ten obowiązek?" 

Bardziej ,.polityczny·' "Nowy Dzien
nik" robi to ina C'Zej: 
"Będzie rzeczą bezstronnych i nieza wi
słych .~p(lzió\\ I'ozpatczenic kllclStji winy 
zajść mr.l'cow~'ch w Przytyku. Wierzymy, 
ie w atmo.sferze BPokojnej, nieprzystępnej 
jakimkolwiek namiętnościom, kwest ja ta 
zOota,nie nalcżycie i objektywnie wyświe
tlona. O to je.steśmy najzupełniej spokoj
ni". 

Ten "spokój" żydowskie-g.o pi&ma jest 
znamienny. Oznaez& on. te 'ka'Żdą umie
jl;tność, każda" rO'botę mot'l1a zrobić w spą-

Sprawa o zemsłęszpiegów 
niemieckich 

P"oces pr~eeiwko Żyd;o-rn J.leh,fowi i lckietci'~owl t"'y~nac~o
"11 ~otltal M.Q, 12 ~erwca i odbf:d~;e się pł"'~ed sądem okręgo

wym w Ha<lis:&IU 

S i e r a d z, 8. 6. Głośna sprawa 
ofiar szpiegów Żydów Mehla i lckowi
cza, a mianowicie pp. Kazimierza 
Skrzypińskiego i Antoniego Bobrow
skiego odbędzie się dnia 12 czerwca 
r. b. przed są.<lem okręgowym w Ka
liszu. 

Zainteresowanie sprawą wśród spo
łeczeństwa jest bardzo wielkie. Wśród 

Żydów zaniepokojenie o majątek Meh
la i lckowicza. 

'\I' obronie pokrzywdzonych Pola
ków staną adwokaci: lwanowiiki i Żar
decki z Kalisza, oraz o ile to będzie 
możliwe, adw. Kowalski z Łodzi, wy
stępujący w tej chwili w procesach o 
zajścia w Odrzywole i Przytyku. 

Antykomunistyczna demonstracja 
w Krakowie 

De-ntiOftlftrujqcy tłum, potm-bo wal kiTlo-u Żydów i socj«lilS'łów 
, Kra k ó w, 8. 6. Onegdaj odbył się wznosili okrzyki na cześć ruchu n6.ro

tu staraniem korPQracyj akademic- dO\\'ego, a przeciw komunizmowi i Ży
kich odczyt mg. Jaworskiego o komu- dom, budząc sympatję u mieszkań
niźmie w Muzeum Przemysłowem. Po ców. Do pochodu dołączyło się wielu 
odczycie tłum akademików i robotni- przechodniów. Demonstranci w spo
ków udał się pod uniwersytet, gdzie koju wrócili pod uniwersytet, gdzie po 
po odśpiewaniu Hymnu Młodych ufo!'- odśpiewaniu Hymnu Młodych rozeszli 
mował się PQchód, który ruszył pod się. 
lokal Stronnictwa Narodowego do Podobno potem poturbowano kilku 
dzielnicy Zwierzyniec. Demonstranci Żydów i socjalistów. 

Ludow[y mają dosyć so[jalistów 
Na -wie'clI, w Tarnowie l,. posla Ciol1.·os~a zr~uco\no ~ trybuny, 

a J.-il1.lu ŻydÓłc pobito 

Kra k ów, 8. 6. Organy P. P. S-u l starciach są "wyssane z palca przez 
bardzo dumnie pisały o przebiegu pra"ę endecką". 
"święta ludowego", że wiadomości o Dziś możel~ly stwierdzić z całą sta-

W nie-dzielę odbylo "ip. I\' War"za" ie Ul'O cZ~'6ta kon"ekrac.in ki'>. bit:l\lipa Lorka. któ, 
ry obejmuje diecezję saUdOllliel'eSką. Na zdj<;l'iu 1;". biskup I.orrk. przechodza"cy 

między tlumem wiernych. Za nim k<si<;ża b:sk upi: Gall lina i Gall. 

sób mniej lub więcej <subtelny. albo od
ważny. 

Cytując oll.,zPł·ni(·j te opinję żydoll"kiej 
prasy ,,':\3,,1. l'rl.cg-Iqcl" p0tl'aktol\ at je 
juk llfljpl'z}rhylniej i nie dodając żadnych 
;';'1l'1l1("!I1~ ł'Z~ pod'P!ti~d .. ie; ))Qu lI i!1l t!,bUl'ąCZ, 
nim oburącz. 

Jak dotąd lI.szyc;tko \\' nOl'zqr1ku, :-.ro';:
na tak czy inaczej patrzeć na lO żydol\'
Bkie robienie horoc:;kopólV na te .. gryma
Sy lab dygi" - w kierunku eSądu. a le sa, 
o'ne praktykowane, więcej do znicc;icnia . 
Cala jednak mentalność żydoll'ska ,,~a
Bzego Pl'ze,glądu " wylaz'la 1\' n<ł"l~pn~'m 
numerze tego pisma z dn. t b, m,. !l'dzie 
IV ostry Bpo<s6b atakuje ono ,,\\'arsz. 
Dziennik :'\arodowy '·. za to. żc tCll dopa
tt"uje eSiE: winy wypadków pl'z~,t.rckich po 
stronie żydol\'Bkiej. .,Nasz Przegląd" nie 
ma. wprost słów oburzenia, pisząc potę
piająco: 

"Urzędówka endecka przeBądza lUZ 
,;góry wyni'ki przewodu sądowego, opiera
ją.e 8i~ na akcie 06karżenia. Wbrew ere
mentarnej zasadzie przyzwoitości polityez-

n~j. nakazującej rezerwę wobec trybuna
łu, ktÓI'y ma t1opiel'o sformulo\\'ać "n io
",ki na Inocy z('war'\ ,lII iatlków. tlI ierdzi 
.. \\'al,'zall,~ki Oziennik .:\al'odowy". że wi
na II~ lIolania zajśt: nie leży po .. tronie 
ludno;['i p(Jl,~kicj". 

Z lego Ilidać jak na dloni. że o tych 
"elemrntal'llych zasadach" , . .:\asz Prze
gląd" n ic p1lmiętal II' dn. J. b. m., gdy cy
tOII'al 6tano\\isko żydo\\l3kiej prasy zgó
ry i wyraźnie przcsądzającej wyniki 
przewodu sądol\'cgo. na torniaeSt przypom
nial je sobie wkrótcc. bo nazajutrz, gdy 
narodowy dziennik spróbował podkreślić 
nit' ulegająca \\'qIPlil\'O,,'ici winę ZvdÓ'w. 

To oczywiście jcst całkiem ,.godne po
tępienia". to je"t ,.niemoralne". bo zda
niem żydowskiego pisma Żydzi mogą być 
tylko .,niewinni'·. a zatem im tylko przy
sługuje monopol na własne wyrokowanie 
zgóry. na wyroki apriozi... Gdy jednak 
wina jeeSt ocz)'wiBta. wówczaB pojęcie "wa
rjata" ratuje sytuac~. Zawsze więc t.y-
dr s~ 'tV ~k'U._ (j. .. 

nowezościt, że w na.jsilniejszym ośrod
ku ludowców a zarazem socjalistów 
(w mieście), t. j. w Tarnowie doszło do 
poważnych starć między obu grupa.... 
mi. Ludowcy strącili z trybuny b. po
sła socjalistycznego Ciołkosza, a to\\'a
rzyszQ;cych mu Żydów pobili. W po
ehodzie wznoszono często okrzyki an
tyżydowskie, przeciw komunie i socja
lizmowi. Oświadczyli ponadto ludow
cy, że kwest ja żydOWSka zasadniczo 
ich ró:bał z socjalizmem. (B) 

Proces katowicki 
Zagadnienie niemieckie w Polsce 

oddawna nie wypłynęło z taką. wyTa.
zistością, jak w odbywającym się w 
Katowicach procesie spiskoweów nie.
mieckich. 'V serji procesów polityc2)oó 
nych, w które tak Obfituje miesiąc bie
żący, proces katowicki, nie nacechowa.
ny zresztą teatralnemi efektami, wy
różnia się odrębnym charakterem pro
blematów, które odstania, oraz ich, 
niezawsze dostatecznie podkreślaną., 
doniosłością. Sprawa niemiecka. w 
Polsce, a szczególnie na Górnym Ślą.
sku. sprawa dla papierowych polity
ków "załatwiona", odżywa w proeesie 
katowickim w całej swojej doniosłości .. 

Przedewszystkiem proces ukazuje 
niebywałe spustoszenia, jakie wśród 
ludności Górnego Śląska poczyniła 
działalność niemieckich organizacyj i 
niemieckiej prasy. Od legalnego 
"Volksbundu" począwszy, a. na niele
galnem i stojącem pod oskarżeniem 
"National - Sozialistische Arbeiter
Bewegung" skończywszy, niemieckie 
organizacje mniejszościowe przekra
czały granice działań, które można to
lerować i wytężały wszelkie siły oraz 
używały wszystkich sposobów do po
zyskiwania sobie żywiołów i nie
ugruntowanem poczuciu narodowem, 
których, niestety, na Górnym Śląsku 
jest jeszcze sporo. "Czapką i papką" 
werbowano ludzi, szafując zasiłkami i 
obietnicami dostarczenia pracy. Rów
nocześnie zaś stwarzano legendę o 
"raju niemieckim", podobnie jak to 
komuniści czynią z "rajem sowiec
kim". 

Ta legenda musi zwrócić specjalną 
uwagę. Rozrost jej łączy się z wytę
żoną propagandą haseł hitlerowskich 
przy równoczesnem kolportowaniu 
najbardziej niedorzecznych wieści o 
konieczności powrotu Górnego Śląska 
do Niemiec, głównie w związku ze zbli
żającym się terminem wygaśnięcia 
konwencji genewskiej. 

Na gruncie polskiej tolerancji. któ
ra traktowana była jako słabość, ha
sła te bujnie się pleniły i znalazły osta
teczn~r swój wyraz w programie niele
galnego N. S. D. A. B .. wokoło którego 
ut\\'orz~"ła się opinja. że dąży do zbroj
nego oderwania Ślą,ska od Polski. Lep
sza przyszłość pod rządami niemiec
kiemi - to lep. na który agitatorzy 
niemiercy łapali ludzi: tolerancja -
to ułatwione warunki ich pracy: nie
uświadomiona narodo\\'o warstwa -
to teren ich działalności. 

Przedstawiciele owej nieuświadb
mionej narodowo warstwy przesuvI-' ają. 
się przed trybunałem sr;-dziowskim w 
charakterze oskarżonych, \V olbrzy
miej więl{szości nof'zl',t oni polskie na
zwiska, mówią po polsku, naturalnie 
śląskim rlialektem, a poza przywódca
mi nie zelają. sobie dobrze spraw~" z te
go, CZ~T są. Niemcami, cz~' też Polakami. 
S"'ą przl' n~l(\żnOBĆ do nielegall1ej or
ganizacji tłumaczą naogół względami 
materjalnemi. f:hrieli pracr, zarobku, 
lepszej Pl'z~'szłości. wielu z nich kręci, 
wielu nie wie cz<.'go chce, ale wsz~'sry 
nieomal pozbawieni są świadomości 
narodowej, stanowil',t niemal białą. kar
tę, surowy tel'en pracy narodowej. 

A prz~' ,Yóclcr? I oni wcale nie spra
wiają. wraż<.'nia trpu bojowników na· 
J'odov;rych. TI'lHlno wiedzieć, jaki był 
Maniura, ów "FCthrel''' organizacii, o 
któr~-m wiadomo, że pl'Z~ znal się do 
winy, a potem popełnił IV więzieniu 
samobójstwo, nie mogl}c widać znieść 
ciężaru odpowiedzialności, może na
wet i wobec swoich. Inni zaś, mimo 
przyznania się w śledztwie, na prze
wodzie sądowym zaprzeczają. \\'sz~'s t
kiemu, kłamią, zwalają winę na nieży
jącego Maniurę, ratując wyraźnie, choć 
wbrew oczywistym dowodom, swoją 
f'kórę· Będąc prze. tępcami polit~·cz
nymi, nie są wcale charakterami i 
przez ich czyny, słowa oraz sposób 
zachowania się przebija nie idealizm, 
ale gruby materjalizm. Odwaga ich 
okazała się tylko - tupetem. 

Nie ll.lega wątpliwości, że przebieg 
procesu katowickiego bezspornie wy-

t każe winę głównych oskarżonych. 



Winni oni ponieść surową karę, jed
nym bowiem z motywów ich działal
ności było traktowanie polskiej tole
rancji jako słabości. "Nolens volens" 
muszą się przekonać, że tak nie jest. 

Będzie to jednak tylko załatwienie 
formalnej strony zagadnienia. Pozo
staje istota sprawy, którą jest polityka 
polska wobec Niemców w Polsce. Od 
1934 r. ostrze tej polityki stępiało, czuj
ność społeczel'lstwa polskiego przyga
sła, a jego uwaga została odwrócona 
w inną stronę. Obudzenie tej czujno
ści, szczególnie na ziemiach zachod
nich, jest koniecznością. Ale równocze
śnie konieczne jest podniesienie siły 
atrakcyjnej państwa polskiego wśród 
tych wszystkich, którzy nie dość czują 
się :polakami, aby niemożliwe było 
tworzenie legend dokoła "lepszej przy
szłości w związku z Niemcami." 

I to jest bodaj najważniejsze! 
Katowice 

STANISŁAW T ABACZYŃSKI. 

• 

(hleb 'dla Polaków 
Chrześcijańskie fabryki i wytwórnie w 

mieoŚcie :f.odzi, którym zale,ży lila rozpow
szechnie-niu swych wyrobów w iPoznań
skiem i lila Pomorzu, proszeni sa. o poda
lIlie swy;ch adresów <lo StQlwar,zyszenia 

· Chrześcijańskie-go Kupców P()dró~ujących 
i Przedstaw. Handlowy,ch w Poznaniu, ul. 
27 Grudnia 5, względnie do filji tego! 
S to warz. w Łodzi, ul. Piotrkowska lS3. 

* ,. CzJonek Sltr. Narodowego iPoszukuje po 
1Jyozki w wysokości 1 000 zł celem powięk
szenia przedsiębiorstwa. Bliotszych wiado
mości udzieli Wydziat Gospodarczy Str. 
Nar()dowego Łódź, ul. Piotrkowska 86. 

* · W Aleksandrowie (woj. łódzkie) brak 
j.e.st. polskich składów: artykułów !elaz
ny-ch, fa'rb, drzewa i hurtowni tmvarów ko
IlQnj1lilnych. Na miejscu istnieją 42 Bklepy 
spożywcze, których właśckiel.a Polacy mu
szą. się ~ao,patTywać w towar w hurtow
niach żydo<wekich. 

Informacyj za dołą.czeniem znaczka. 
,JtQczto,wego udzieli kierownik wydz. go
spodarczeg<l S. N. p. W. Marci,niak, Alek
sandrów, ul. Kraszewskiego 12. 

* W, Starym Sączu (powiat nowosądecki) 
jes;t natychmiast do wy4zierżawienia 'Pie

",!karnia ka'tolicka 'Z nowocz,esnem urządze
niem. Wia<lomości: Koło. S. N. w Starym 
Są.czu. 

* .. W mieście Sosnowcu, lkzącem 120 t y
s~cy mieszkańców, odcz'u'Woa się brak pol
skiego sklepu oz gotowemi ubraniami, 
Illlundurkami s1-ko,]nemi i :plasz,czami oraz 
skl'epu optyczn-ego, a także składu arty-
kułów żelaznych. Pola,cy, którzy :pla

cówki takie zało,żą, mogą li'czyć na szero
kie iPoparcie ze strony Illliejscowych Pola
ków. 

Informacyj udzieli Ikoto śródmieście S. 
.N., Sosnowioc, ul. Nowa 4. 

* W Ozorkowłe odozuwa się zupełny' 
brak: fotogr-afa, tapicera, c,zapnika, cho
lewl{ar.za i modystki. Rzemiooła 'te sa, je
dynie w ręlkach żyd'O'wskich. Polacy, 
(którzy założą takie p-lacówki, m<lga, llic:zyć 
lIla ;poparcie ze st'rony chrzeŚCijańskiego 
spole'czeństwa. Informacyj udzieli: Ed
Illlund I{owalczyk, Ozorków, ul. LiBtopa
dowa 6. 

* Dla Zgierza ;poszukiwana jest młoda 
,wykwalifikowana krawcowa, która byłaby 
założyła 'llI'acownię. E.g.1-ystencja zapew
niona do Itego stopnia, że w !pracowni hę
dzie ipracy dla 3 do 4 osób. Wyjaśnień u
dzieli: A. CornbrzYI1s'ki, Zgierz. ul. Pią:t
kowska 37. 

* · W PabJanicach jest !poszukiwany 
wspólnik fachowiec z g'otów:ka, do wars.zta
,iJ;u sto~arskiego, celem fabryka,cji mebli. 
Branża ta jest apano'wana :prze,z trzech 
Żydów. Po informacje z,glaszać się nale
ży do wydziału gospo,d. S. N. w. Pabjani
Cą<!}h, ul. PułaSkiego 1'3/15. 

* W osadzie Lutomiersk ;pod Łodzią, 
gdzie raz w tygodniu odbywa się wieliki 
i'a'T'g, odczuwa się !brak czapnika chrześci
jani,na i krawców z gotowemi ubraniami .. 
Plac,ówki tej branży opanowane sa. dotąd 
wyłącznie przez Żydów. Polacy mogą z 
calą ;pewno,ścią liczyć na Ipoparcie uświa
d'omionego narodowego społeczeństwa. 

Numer 1S4' 

Samobójstwo drugiego oskarżonego 
w procesie hitlerowców ślilskith 

Powi.esU się na i~racie okiennej w 'Wi,~ieni'u 

WalI'szawa. (Tel. wł.). W Ka
towi.caeh ,powies.ił się w ni<edzi.e,l ,ę drugi 
już o~karżony w prooesie ,politycznym, 
toczącym się w Katowicach.. Jelst nim 
48-}.etni górnik z Chorzowa Ignacy 
Szl'appa. Kied1y współoOska1rieni wyszli 
na przechadJzlkę, Szlappa pozostał w 

celi, motywuja,c porosta..nie choOroba,. 
Okoliczność powstania samotnym wy
zyskał i poowi,elsił się na Macie okiennej. 

Jak wi'adomo pie.rwszym samobójcą 
był główny (}~ka,rżony i twórca tajnej 
organizacji Maniura. (w) 

Wyrok w procesie o WybUChy petard 
w Wilnie 

Ska'#an'1J'1'H grupa p!ł"~yj.aci61 ~gorto'Wala prwed sqdem owację 
i wybiła tnyby w 91mie ~d;owskieg,o sWad'U 

W i l n (). (P A T). 6. b. m. w są.dzie resztu względem skazanych zosta.ł u
okręgowym w Wilnie po dwudniowej trzymany. 
rozprawie (}głolSzonowyrok w pirocesie Trzej oskarżeni: Zygmunt Między. 
7-miu oSlkąrż'Onych o należenie do za- błocki, Darjusz ' Zarnowski i Mirosław 
kazanej przez władze organizMji p. n. Rutk(}wski zostali zwolnieni. 
"Obóz Narodowo - Radykalny" oraz Po (}gloszeniu wyroku grupa przy
przygotowanie i: dokonYwanie zama..- ja,ciół skazanych w liczbie około 40 o
chów petardowych . na ' prz;edsiębior- sób, skaładająca się przeważnie ze 
stwa żydowskie. studentów, urzą.dziła skazanym przed 

Z rurt. 95 i fJ7 K. K. zostali skazani: gmaChem sądu owację. Grupa ta prze
Tadeusz Goniew{cz ·(inż.-ogrodnik) na chodząc ul. Mickiewicza, wybiła szybę 
5 lat więzienia, Zyg~unt Kue'zyńJski lustrzaną w sklepie Prużana. Należy 
(stud. praw.) na 3 lata wi.ęzienia, Ed- nadmienić, iż jest to ten sam sklep, 
ward B(}narowski (stud. praw.) na 3 do którego skazani podll"zud1i bombę 
lata więzienia, Ryszard Bernatowiez zegar(}wą., co m. in. było przedmi(}tem 
(blaCharz) na 2 lata więzienia. Wszy- rozprawy sądowej. W związku z tą. 
scy z pozbawieniem praw na lat 5. I manifestacją. aresztowano 3 OOQby. 

§rod~k za.pobiegaW1Czy w postaci a-, 

Kamienie żółciowe powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby 
Stosujcie zioła CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego. 

Broszury bezpłatnie. .Labor •• Cholekinaza". Warszawa, N"wy Świat oraz apt. i sld. apt. 
n 12182 ., 

Burzliwe zajścia w Chełmnie 
Demon.slrra,cje rO'b9tniJk6w, podbur~on.y,eh pt"~e~ k01nun~u-

, j({C1/'C'1!_ agi.tatorów - Sq ranni 

Jak d on (}S i "Słowo P (}morskie", w 
ub. sobotę w Chełmnie d(}szło do zajść, 
wyvvołanych przez komunizujących 
pirzewodników miej'scowego P. P. S. 
Janusza i Filipskiego. Relacje "Słowa 
Porn." uzgodnione są z wynurzeniami 
starosty chelmil'isldeg(} p. Białego. 

Tłem zajść bYła demonstracja bez
robotny,ch, którzy w liczbie około 160, 
porzucili chwil(}we zajęCie p;rzy budo
wie tamy wiŚlanej i groźbą. zmusili do 
zastrajkowania drugiej części bezro
bO'tnych, pracują;cych przy wznoOszeniu 
nowej straży pożarnej. 

Tego samego dnia, a było to w 
czwartek ,demonstranci udali się przed 
starostwo, żądaj~c za pośrednictwem 
delegacji 40 godzinnego tyg(}dnia p;ra
.cy. Starost.a pow. p. Biały obiecał po
stulaty te rozpatrzeć. 

W piątek wznowion(} . żądania., a 
gdy to nie p<>skutkowało, urządzono 
wieczorem w sali "Dworu Nadwiślań
s'kiegO''' b1lrzliwe zgwomadzenie, na. 
którem uehwalono urządzić nowe ze
branie w sobotę o gtxiz~ ,8-ej, rano. 

"P(}mimo - pisze m. in. .,Słowo 

• 
Mord Z remsty 

K a t o w i c e. (Tel. wł.). Na urOC'Zy
stościaeh Bractwa KurkQwego w Żo
rach na Śląsku robotnik Ślusarek ~a
strzelił dyrektora Sitkę, prezesa. mły
nów w Żorach i p!l'ezesa Bractwa Kur
kowego. Sitko, mieszkaję.cy w Kato
wicach, wyjechał do Żorów, aby u
czestniczyć w obwoływaniu nO'wego 
k.rólaku:t"kowego . Ślusarek bYł zw(}l
niony z pracy i (}d dłużg,zego czasu 
bezrobotny. Odgrażał się dyir. Sitce, 
d(}magają.oc się od niego odszkodowa
nia. w wysokOŚCi 2 tys.. zł. 

Skazan:ie narodowców 

Pomorskie" - fO<rtńalilego zakazu 
władzy adminiskacyjnej, już O'd gO'dz. 
S-ej rano w sali "Dworu Nadwiślań
skiego" zgr(}madził się tłum, złożony z 
130 ltobiet i dzieci oraz kilkuset męż
czyzn. Gorączk(}we i burzliwe obrady 
toezyły się dalej. Fi1ipski p(}nownie 
stawił się u sta.rosty Białego, domaga_ 
jąc sję wypełnienia postulatów. Per
traktacje nie dały wyniku. 

"W międzyczasie - używaj~c słów 
star. Białego - policja wełwała ze
branych d(} roOzejścia., a gdy to nie po
s'Ęutkowało przystąpiła d(} akcji przy 
pomocy gazu łzawią.cego i pałek gu
mowyeh". 

,.W ,wyniku tej akCji kilkadziesiąt 
ooób odniosło obll"ażenia, w tem trzy 
k(}biety, które są p(}wainiej p(}szwan_ 
kO'wane." 

Rannych przewieziDno sanitarką P. 
C. K. dO' szpitala p(}wiatowego. 

Prowodyrzy zajść, Janus i Filip·siki, 
karani juiJ za. działą.lność komuni
styczną., zootali aresztO'wani i przewie
zieni do TO'runia. 

25-lecie "Spolem" 
W a r s z a w li. (Tel. wł.). W po.

nLedzi'l1łeik w lokalu YMCA została ot
wrurta z oka.zjli jubileuszu 25-Jeci.a Sipół
dzielni spożywców .,Społem" wyiStawa 
spółd.zd.elcza. Na. ina\1gU!racJi oopo.
wiednie przemówienie wygłosił wice
premjer Kwiatkowski. (w) 

Katastrofa autobusowa 

Bliższych .informacyj udzieli w tej Spl'a- p o z n a ń, 8. 6. Przed sądem Grod7._ 
wie Tadeus'Z Stallczak, wieś Ma.gdalenów, kim w Ostrowie stanę.ł członek StrO'n. 
gmina i po,czta LU'~iersk. ~ar. Rajmu!ld Gacek z ~odzi, osk aT-

W Jeiewie brak jest czapnika, piekar- . zon~ Q. to, ze na ~ebraD1a.c.h S. N. w 
ni. sztepera i sk,lepu z towarami łokcio- I pOWIeCIe ostro~sklm rozsIewał ft;ł
wemi na ubrania. Informacyj ud,zielli szywe p(}głoskl, mogą.ce wywołać me-

Piotrków. (PAT). Z dworca. au
tobusowego wyruszył wóz z 30 pasaże
rami. Samochód prowadził AntQni 
Krygier z Warszawy. Gdy autobus 
znajdO'wał się .blisko rzeezki Strawy, 
nagle z prawej strony wyjechał na 
szosę z bQcznej dr(}gi samochód pry_ 
watny. prowadz·ony przez p. Madej
czyka. 

Szofer autobusu, nie chcąc dopu
ścić do zderzenia, s'kręcił gwałtownie 
w lew(}. Autobus wpadł na ścianę po
bliskiego d O'mu. Szofer doznał b. cięż
kich (}l)rażeń wewnętrznych i w stanie 
b. g.roźnym p!l'zewieziono go do szpi
tala do Warszawy. Również poważnym 
obrażeniom uległ konduktor aut(}bu .. 
su. ' 20 pasażerów odniosłoO dotkliwe 
potłuczenia i lżejsze rany. 

miejscowe S. N. pokój publiczny. Sąd, opierając si.ę na * zeznaniaClh trzech posterunkowych, 
W miejscowości P r a z k a (woj. skazał Gacka za przemówienie na ze

łódzkie), miasteczku, liczącem 5 tysię- blI'aniu S. N .. w Biskupicach na 3 mie
cy mieszkańców, może się osiedlić le- siQJCe i 1 tydzień aresztu, za1iczajQiC a
karz-dentysta lub dentysta-technik. reszt śledzy i zawieszając karę na 2 
EgzystencJa bezkonkurencyjna. Infor- lata. 
macyj udzioe[i J. Ostojski w Wieluniu Osk arz (}n egO, który przesiedział w 
(woj. łódzkie), kier()wnik Domu Han- śledztwie przes'zło 3 miesią.ce, wypu-
dlowego Władysław Bielawp.y~ szczono na wolI1Q. stopę. 

Ściana domu, na którą wpadł au
tO'bus, silnie się zarysowała. Wóz zo
stał rozbity. 

lIłt .. pOloda kapolat mm. gdJi IJI'Oby 

.8.U&s 
pg 5078/9-24,2/3 są znakomite 

+ Zw lokil W stawie 
Ł 6 d Ź, 7. 6. Ze stawu Kowalskiego 

przy lotnisku na Lublink.u rybak Ra" 
tajczyk przypadkowo wydobył haczy .. 
kiem wędki zwłoki 25-letniej kobiety; 
nieznanego nazwiska. Policja zarzą." 
dziła dochodzenie celem wyjaśnienia 
tajemnicy wyłowionych zwłok. 

Tragiczna eksmisja 
L w 6 w (Tel. wł.) Podczas eksmisjt 

na Segnówce, przedmieściu Lwowa.; 
prok. Duszyński, gdy przechodził 
przez podwórze, został przez właści ... 
ciela domu Bernarda z zemsty przebi .. 
ty nożem. " 

-------~_. 

Warszawska 
giełda pieniężna 

z dnia 8 czerwca 1936 r. 
Be~gja 89,90. BerJi'll 213,45. H<flam.iJ;ia 3511':WI~ 

K~eonha,ga 11a.W. Londym. 26,511. Nowy 100'1:' 
(oCzek.) 5,MarS. Nowy Jol")[ (kabel) 5 .211~. Pa
n'lŻ 35,01. Pra,ga 21.98. Sznolkh<J'lm 1136,90. SZWII.;' 
earja 172,00. 0610 133.30. US'Poeolb1enle nJi,eiedmo
l.;,te. 

Gieł'dy zbożowe 
Bydgoszcz 

z dnia 8 czerwca 193i1 r. 
~yto SIl tOOl!l. !po !5.1lO-15.80. 
Ceny ()rjentacyjne: ~y1Jc> 15.40--15.60. ~ 

bien;e stale. Jęczm~et\. ieod1n<J'lity 15.75-16.00. 
J~c=ień zbieramy 15.2.5-15.60. U~e<n-:e 
spokojne. Pszenica 21.75--32.00; oWlies 15.00 doG 
15.75; otręlby zytnie 11.50-112.00; O'bręby p~emll'le 
grube 12.00-1'2tIi0; {lItręby P6Zemnie Śred.nie m.50 
do 12.00; otręby jęczmiellllle 12.00-13.00; kuooy 
lniane 19.00-119.50; kuchy lrIZelPalkowe 114.75-15.25; 
kuchy 1SOOE!'C7JJ1i:kowe 17.~18.25; k,uehy ko~{)6o()o 
we H.OO--15.00; śrut Soja 21.01)~.OO. Ogólne 
1JISill'OS(lIbienie sp.o:k oj ne. 

Poznani 
p o z n a 11.. 8. 6. 19311 tI. 

War 11 11 11: I: BalIIleI burtowY pal"Jtet PozlIail, 
'adunkl wagonowo, dostawa błdllea 11ft 100 kIł 

STANDARTY: II tyto 700 r'1.. !) J)M811!ea 
753 gJ1~ 3) owiee 420 gIL 

Ceny trlLJlll8lkeyjne: I ~ , 

:tyto 30 tonn par. P<JI!lIla11 • • • • • • :ts,!5 
. . , .__ .Cen,. orjel1t.~jn.! . 
'Zyto ' (UsPoeobiealie stale) • • • 

v ·Fśzenieli.- . (Ue~()S<>bfen.1e stale) • • 
Jęczmień 70n-'125 gil. • · 1 • • • 

Jęczmie1\ 67~80 gIL • • ••• 
USIX>Spbienie spokojne. 

15.M- 1&.25 
~\~!2;75 
15,7&.-16,\)0 
1550-15.75 

Owies 450-470 gil • • • • • • 15,75- 16.00 
Owies standartowy . . • • • • 15.25- 15!51) 

Usposobienie sPOIkojne. 
Miłka ··1' 
1Jytnit wyciąg. 0-30% wI. w.. • • 
tytnia gat. 1 ' 0-50% wl. W. I •• 
tytnia gat. I 0-65% wl. W. • • • 
żytni,a gat. II 50-65% wł. w. • • 
żytnia pośl. pol' 65% wio w.. . 

Uspooobien.ie sta?a 
.pSzEmIla gat. I Wl'C. 0-20% wt w. 
pszenna gat. lA 0·45% wf. w.. • 
pezenna gat. IB 0-55% wt w ••• 
pszenna gat. IC 0-611% wł. w.. • 
pszenna gat. ID 0-65% wh w.. • 
ps.zenna gat. IIA 2:l-55% wł. W •• 
pszenna gat. IIB 20·65% wt w •• 
pszenna gat. IID 45-65% wł. W •• 
pszenna gat. IIF 55-65% w1. W •• 
pSlZenna gat. lIG 60-65% w!. w •• 
pszen.na gat. lIlA 60-70% wl. w. 
pszenna gat. IIIB 70-75% w!' W. 

Usposobienie stale. 
Otrę·)y żytnie stand. • • • • • 
Otręby peozenne grube stand. • • 
Otręby pszenne średnle eta:nd.. • 
Otręby jęczmienne • • • • • • 
S:emię lniane •••• •• 
Gorczyca • • • I • •• •• 

Wska latowll. • • • • • • • • 
Peluszka • • • • • • • • • • 
Groch Viktorjll • • • • • • . • 
Groch Folgera. • • • • • • • 
Lubin niebieek.l • • • • • • • 
Lubial MIty • • • • • • • • • 
Ziemniwki jadalne • • • • • • 
·Makuch lniany w taflach • • • 
:Ma.kuch rzepak. w taflacll • • • 
Ma.kuch sll>nee:mi!k. w taflo 42/.43% 
Srot Soja. • • • • ~ • • • 
Sloma pszenna Inz"m • ; • • 

.. pszenna prawwana • • • 

.. . i!;ytn,ia luzem. • • • • , 
" tytnia prasowlIJD':. •• 
ot owsiana lo.zoQl .• •• 
.. owsiana prasowana • • • 
tO jęczmienna lnzeJl.. • • • • 

jęczmienna >L'aSawtJlll • • 
Sia~o zWY'kle luzem •••• 

Jlwykle pra&Owam.e. • • • 
" na.dnoteckie luzem. • • • 
.. nadIl(}teckie prp80W8,ne. • 
Ogólne 1:sPOlSobienie spokojne. 

22.50- 22,75 
22,00- ,22,25 
21.0n- 21,50 
16,0n- 17.00 
14.50- 15.60 

36.00- 37.75 
35,25- 35.75 
34,25- 34,75 
33.75- 34.25 
32,75- 33.25 
32.0n- 32.50 
31,50- 32.00 
29.00- 29.50 
24.75- 25,25 
23,25- 23.75 
21.25- 21,75 
19.25- 19,75 

11.00- 11,50 
11.09- 11,50 
10.00- 10.75 
lUn- 12,75 
«.On- 46.00 
32.00-- 34.00 
U.On- 27.00 
25,50- 27.50 
21.00-- 25.00 
20,~ ~.OO 
11.25- 11.7ii 
13,50- 14.00 
3.75- 4,00 

17.50- 17,75 
14,50-- 14,75 
16.75....:. 17;25 
22.00:- 23,00 
1.65- 1.90 
2.15- 2",40 
1.95- 2.20 
2.71h- 2.95 
2.2n- 2,45 
2.7n- 2,95 
1.65- l,91) 
2.15- 2.40 
5.15- 5,65 
5,65- 6.15 
6.11>-6,65 
7.11>- 7.65 

OgóLny obr6t: 2104,5 ronn. w tern tytl182'T 
,tonn., psze\li-cy 220 tonn, jęc=ien.ia 115 t-olllll. 
owsa 67 tann. 

. Warszawa 
z dnia 8 czer'll"Ca 1006 r. ' 

Hszeni,ca jedno.lita 24.oo-N.50; pSIŻ(!lJ)ica w i&
!,ana 2~.50~4.00; żyto jednj)/liote 15.00-15.50; 
z!'to_ zbierane b_o Q, 1'4.7'5----15.00; owlel1 jedn<lllity 
lv:7o~16 . .25; OWIeli e,ke1p<J'rt<lwy 16.21>-16.W; o-

. WIf!6 zbierany 15.25-15.85; jęcZilllień br()warny 
? ~. ~5.75--~6.00; lę07Jlllień jednoJity 13.W-1'5.75; 
JIlCZJllleń !ZbleralIly 14,2S-14.50; jeczmie1i. !llim'owy 
15.00-'15.25; otirępy PSlZer,lJIle g'l"Ulbe 1.2.00-12.50; 
otręby pszenne mia~'kie i średnie 11.00-1'1.50; 
o.!Fęby 7ly,tnie 10.W-ll.OO; kuchy lniane 17.00 do 
11.W; kuchy rzepakowe 14.00-14.5{); śrut Soja 
b O. 2'J.50..,....23.00. 0!l'611ny obr6t tO'lln 17{>3. W t€ilIl 
tyta toon. 7tl9. U~OS<)bienie tllPOkoine. -

I 
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którę. następnie oddał kierownikowf 
szkoły w Przytyku. 

Ostatnio odbyły się w Warszawie zawody 
gimnastyczne PolISka - Niemcy, zrukoń
e'lon~ ,wyni'kiem 295.7:326.8. Na zdjęcil} 
najlepszy gimnastyk niemiecki Sandrock 

podczas ćwi,czeń. 

Łódzkie widoki 

Wal na wystawe 
"- Feluś, pójd'ziem na wystawę!... 
- Na wstawę to'bym może i lJ<)Szedł... 
- A jest m co? • 
--- Niby co? = Wsta~ wYS'lył}wwat. = Nima. 
- Nio to wel D& wyeta~ - zawsze 

taDliej_ 
• 

= Ale bramę wysztyftowaUl 
"'-' ZaW'ie'lke.. 
c;;...;: Czemu' 
~ O '\\>1ele b:Mma. nie byłaby taka wlel

ka, tOby ,,-ystaJwa nie wy>daw~a się ta'ka 
mała. 

-' Idź' G.łupi! Co wyst8.'wa winna, te 
talka mała? To wj,na Lodzi, te jest zadut&, 
Żeby Łódź b~a. taka je;k Lowiez - toby 
li d~ wystawy do niej 'P86O'Wal.a, ... . --- Felruś, gdzie tu iest rzemiosl'O do cięt-
ikiej cholery? Chyba te kamaszki w szklc
.nej tl"U:mience pod 'P'laoz~cą. wierzbą.! ! ... 

...:.. A "Widz El'wskfej Manufaktury" nie 
wid'lisz? A tr.fft,te samo masz tu i browar 
Ansdadta, i faibTyk~ -tarówek .,Helj<os", I 
h'll~ "POkój" i ,,GarowniQ Miejs!kll." - sa
me :rozmn<ioelo .•• 

-- :.: • 
= Ale się człowiek m. te s...,.roje 'POrę 

groszy do naglej krwi ubawi!M' 
. :...: Czemu nie "-= ,tu m8S'l; 8'l'matkie ... 

- Niiby di() ozego? 
:....;! Z tej :pomieniu'llej a.rmatki, będĄ w 

P().ls~e krn'@ rozst:rozeliwat. A ~ dalej 
..;ści8lll& śmi~'" _ _. . 
~ ~.r lImi'ercł'T 
= 'Skoro jet.eM wysł.aw& rzemiosbl., k) 

,z,natkiem tego i .. ,ściana śmierci" rzemiosła. 
taktesamo ... 

...... Gadarue! Rzemiosła najechało z ca, 
łej Po'Iski i :z Gdyni i z Kut i II Kalim.a .. 

-' TylJko z Łodzi coś nie widać ... . . . 
- Tadziu. patrz 1 ebi eg-o, h-z:ecia ll'łeć! 
- Niby )!dzie? • 
- Ślepy!? ,T'ak wól napisano: .. Dla m~t-

cz:vzn", .. Dla kolbiet" i tam .. Dla dzieci" 
Tera 'W Polsce d:z i eC'j to trzecia -płec ... 

: '- R(yimiIl1i~ na tej rzemje;śłniczej wy· 
stawie piekalt"llia me'9bani <:zna - w po
n;ąd~czku. T,aj{'Żesa:mo i Bzli'i eruia Bzik ~a .. 
Ale co robi mięozY" TI,ieTl1i "B l'TlillfiK!l 
O'limpja:cla"? 

Krwawe walki w Jerozolimie 14-1etni Wł. Tyzner widział osk. 
Frydmana, który wystrzelił z rewolwe
ru w stronę grupy chłopów. Świadek 

Starcia Arabów z policją pop rzedził wielki pożar - Kilka d€monstruje zapomoc~ okazanego mu 
osób zabitych - Nowe akty sa"""'żu z dowodów rzeczowych rewolweru, w 

, . . • jaki sposób trzymał bron, poczem po-
J e r o z o 1 i m a. (P AT). Olbrzymi W m~dzlelę da~szy~h 9 przywodc(>w a- kazywał na planie Przytyku szeregi 

pożar, jaki wybuchł wczoraj w skła- rabskIch. przewlezolo~1? do ob<;nu k~n- sytuacyj. 
dzie materjałów budowlanych wyrzą.- cer:t~acYJnego.w pobhz~ .gr~mcy egI?- Śwd. Jan Wieśniak, syn zabitegQ 
dził szkody, obliczane na 8.000 ft. Sklej. Ar~howle CbWYCll~ SIę ostatmo I w czasie zajść Stanisława, szedł przez 
Wczorajsze sta.rcie z Arabami na za- n~wego. s:odka .?o. wa.lkl z Ży:da~, ulicę z rynku ul. Warszawską.. Koło 
chodniem przedmfeściu Jerozolimy mIanOWICIe zabIJaJą. y.;.ys!rzała~l1 ~~- białego domu powiatowego usłyszał 
było jednem z najpoważniejszych w dło, przez~ac~one rze r z-ez, tak. ze mlę- strzały. VV tej chwili spojrzał na ojca, 
czasie ostatnich rozruchów. ~ do. spozycla przez Żydów me n~da- który pochylił się i po przejściu kilku 

Po kilkugodzinnej strzelaninie na- Je SIę· D~gtarcz~u~e do JerozolImy kroków upadł. Wkrótce nadbiegli inni 
pastni'cy zostali odpru'ci, pozo!'itawia- u'ansporty zywnos;LOwe zatrzymywa: ludzie, z którymi przeniósł ciało ojca. 
ją.c na mie.is,cu kilku zabitYCh. Po n~ g,ą. przez ~rabow prz~d. bramamI przed dom doktora. 
stt:onie ,angielskiej zabity został jeden mIas~a, tak, ,ze. w Jero~ohm~e .odc'zu- Śwd. Józef Wiesniak, brat zabitego, 
~ołnie:rz. W całym kraju mnożę. się ~~ Slę powazme bra~. s.rodkow zywno- zeznaje, że na ul. Warszawskiej Żydzi 
ciągle akty sabotaŻU. W wielu miej- sc~ow.yc1;l. W płn. CZf:SCI. ~alestyn~ po- bili chłopów, poczem opisuje moment 
seowościach usiłowano wysadziĆ w po- łozeme Jest coraz bardZIej napręzone. zabicia brata. 
wietrze mosty, poroz.kr~cano szyny itp. Zeznania t€go świadka .nie wnoszę. 

Wielka afera łapownicza 
tlfer~yści bral'i do 30 ty.s. ~l ~a ud~elenie koncelSji OJUtobu
smvej - A.restł'towanie lvysokiego tlr#ędni,ka ministerj.alnego 

War s z a w a. ('re1. wł.). W War- wskazywały na WM"szawę jC\!ko na C(l'n
s>zawie wykryt'O wi€l.k.ą aferę łapówko- tralę . 
wą na udzielanie koncesyj na prowa- PoliCja k:ryminalna i oywilna wikll'o
azenie pIl"zedsiębi<l1rstw autobusowych- ezyła do lokalu warszawsIkiego !1')wiąz
Centrala ł 'apówkarzy mieściła się w sie- ku i przeprowadziła rewizję, tTwająCJą 
dzibie związJm stowa:rzYlSzeń właooi- ptrzes~o 5 godzin. Rewizja dostarczy· 
eieli przedsiębiorstw autol:msowyeh w ła dowodlów, stwie!'dzająeych aferę ko
Warszawie. Członkowie tej organiza- rupcyjną. na szeroką skalę. Sekreialrz 
cji pozostawa'li w k'Onta,kcie z ll'rzędni- zwiaŻiku Jan WiI'oczy:ński został are
kami mini6te.rstwa komunikacji O1:az sztowany. 
wydziałów drogowych. Uzyskanie kon- Dalsze aresztowania dokonane zo
oesj,i kooztowało zależnie od! dochodo- stały WlŚa'ód! urzędlników ministerstwa 
wości linji - od 3 :dla 30 tYSięcy złotych. komunikacjli i wojewoo.zfkich wydziar 

Na ślad afery natrafiono w Lodzi, I łów drogowych. Pomiędzy ares:ztowa
gdzie aresztowano prezesa wojewooz- nYlmi znaj·duje si~ w-ysolki urzędnik mi
ki.ego związku Franci,g,zka Szóstakiewi- nisterntwa inż, Podlborody ńlSki, ucho
ma. Zeznania łóCLzik.ich a,resztowanych dzącv za !rzeczoznawcę motoryzacji. (w) 

Z procesu O zajściał'w Przytyku 

Jak ŻydZi strzelali do Polaków 
Naoc~lf;i świadkowie krwaw-ych #ajść o ~b".odni oskaNonych 

Żydów 

R a d o m. (PAT.) Na dzisiejszej roz
prawie w procesie o zajŚCia w Przy
tyku są.d przesłuchhvał w dalszym 
ciągu świadków. Śwd. Korczakówna 
zeznaje, że, stojąc na rynku, widziała 
grupę Żydów, trzym8Jją.cych w ręku 
różne przedmioty. W pewnej chwili 
oskarżony Luczer Kirschenz" eig strze-

lił trzykrotnie do przechodzę.cego uli
cą. Kubiaka. 

Śwd. H-letni L. Walczewski wi
dział, jak strz.elał Kirschenzweig, któ
rego dobrze zna. 14-1etni St. Km'nafel 
opowiada, że w kilka minut po strza
łach znalazł na rogu rynku i ul. War
szawskiej łuskę od kuli rewolwerowej, 

do sprawy nic nowego. Na tern prze
wodniczę.cy zarządził przerwę. 

A'resz1ow.ania 
w M'i:ńsku M,aZOW1ecldm 
War s z a w a. (TeL wł.) Z powo

du wypadków podpalen na terenie 
MifJ.ska Mazowieckiego, przewiezio
no z MifJ.ska do Warszawy 28 osób, 
aresztowa'nych na podstawie nakazu 
władz są.dowo - śledczych. 

Aresztowanych osadzono w wię-
zieniu. (w) 

OrganizaCja p. Koca 
War s z a w a. (Tel. wł.) W kołach 

politycznych mówię., że przygotowy
wana przez pułk. Koca nowa organiza,. 
cja ma otrzymać nazwę "Obóz Obroń
ców Ojczyzny". 

Składać się ona ma z szeregu kól 
pułkowych. Organizacja jej jest po
ważnie zaawansowana i ma być ukon
czona jeszcze przed ferjami letniemi. 

Wartownik 
postrzeUił kobietę 

W a rs z a w a. (Tel. wł . .). W nocy 
na ponieCLziałek na lotnisku na Ołk.ęciu., 
szeregowiec 1 pulku lotno Ma.linO'W.Slk~ 
zauważył koło hanga,ru nr. 9 stk..rad,ająr. 
cą się osobę. W·e'zwał Ją. wtJeclly do za
trzymania się, a gdy to nie nBlStllipiro., 
odld,ał stil"zał. 

P1'zybyła na miej,sce zaalarmowana 
strzałem wa'rta, znalazła leżącą w ka.
łuży krwi kobietę. Bj111a ona ubrana. 
jedynie w szJaf,rdk i pantofle, lat oko
ło 35. Kim jest ta kobieta i w ja.kiCh 
warunk,aoh znalazła si~ kolo hallgarru, 
niewiadomo (w ) 

, . 
If~l Dlfl · UWIli W !~lnł~ 

Ludność manif1estacyj'hie witała narodowe .szeregi 

- Frajer! Tera szpo'rtowce zostali się 
za. rz'emip,śluików. Któren bezrobotny. /.o 
i'dzie termino'wać do b()g'atszego klrubu i jak 
d\n, Jatka potcrminujc, zostaje się za in- FF~""iIHmty z manifestacjl w Lesznie: Na trybuni€l 
.k asen ta, albo bierą, go na inn~ posadę do ks. prob. Gl'<l.czyl'lski, k.pt. Grzegorzak, A. ;'\[isiak i 
jl3Jkiej fabryłkL BodobT.ie'Ż w ostatnich cza- mjr. Hendricks. Z prawej zgromadzenie pochód 
Bacb szrporrowcy le-piej rorabiają. ja'k nasz _ 
brat frY]:jPT rzy kr~~ec... T..J e s z no. "Wczoraj przeżywało Le- szło 5000 członków Stron. NM'. urOCZY-I kolejno kier rej. p. Mi,siak, ks. prob. 

-' Znakiem tegQ sw-o.ie t'1f,{)isko zrobi·li szno rewj.ę pr<:,ż noś c i obozu< narodowe- ste naboż.eństwo odprawił ks. Garyan- GraszYlls ki, prezes Stron. Na,r. pow. 
międ:zy piE'!karzamL. go i jego wielkiej id!ei. Tak im,ponuj·ą- tasiewioz, a krótkie lecz płomienne ka- wolsztyński e,go . . p. Kempi(rski z Pozna. 

- ~ię wir Tylko ta,kje małe, bo fach cej manifestacji Leszno nie widziało zanie wygłosił ks. Szleszerowstki. .oia oraz kier. Str6ży,]t; i kier. pow. 
jesczcze 1l0WV j dOl'ohil' się nie ~di\!żyli. Od samNZ'O rana mimo deszczu, zbiera-- Po naboż.eń5twie udano si" w po- Werner. Zjazd oraz zgromadzenie - Ja,k rn-am~ kOl"halm_ kOl\'boisll.i'i1' ks· .. -... 
.pe'lus'ze! ły się na boisku "S()Ikoła" niezliCzone chodzie ze sztandarami i transparenta- zakończono niem'i.J .knącemi okrzykami 

- Faktycznie! Ale po cho'lerę tu w rzesze członków Stron . . Na;r. poczem o mi do "Grodlów LeS!1')C'zYIlskioh" na o- na c'wść armji naroc1ow,e.i, Najjaśniej. 
Łodzi pnka'zywać te_ kanę'lusze - kto ich godz. to odbył się raport, który odebxał gólne z,g.romadzenie. Z 'powodu wlew- szej Rzeczypospolitej, RQmana Dmow
kupi? kier. rej . p. A. Mi ja;k Ju.7. o godz. 11 nego deszcz.u otwarcie zgromadzenia skiego, poozem odśpiewano "PieM bo-

- O. n'raju! To nie wicriz? Tera jak ruszyly pie.rw~ze Z-f'I'Cgl narodowe, ze pUblicznego nastąpiło z pewne.m opóź- jową"_ Specja,lną owację zgotowano p. 
ł.yrh naszych abiBynów ze Starówki i w sztandarami czwól'kami do kościoła pa- nieniem. Zebranie zagaił kier. pow. p. kpt. Grzegorzakowi zLodzi, któr.em'll 
Palr"t.rI?-i e g'kać zd_ro~-oQ zaczęli, ws'lys~ie rafjalne.go na nabożeństwo. Zwarte za- Stef. vVerner, poczem przemaWiał p. ,po dlłUJgiej ow~ji wręc'zyła członkini 
00 ta m ladą kowibo.lBk}e ka;pe]u."ze kl!!P'UJą stępy S. N. obrzucane kwiatami, kTo- major- Hendriks. Zkolei płomienne MI. St .• Na.r. p. Sląsikówna wiązankę 

- Arabów Btraszyc? . l' . . t ł'l I . . .. '1 tr' d 1-.-k" k . t· - N'ie, tvlko jak ta.kim wielkim kape- cz~ty u lcamłl ~l!aS ad prłzes'z .0 po. gto°-k pl"'"t.erno:"Iellle, RI ~ SUJ~ k!' .. orol.ltj1ł -WIa owo 
l ' . k ·z- v'z',onre z·~"-ryć, /.o p- .... ob- dZIllY, wy.pe maJąc os OWn1€ mIas omUnIr.mu w 9 SJl OWIec ' lej wyg o- Wieczorem odbyła się zabawa w 
UB z enl plr.,ze I. n uA U'U • ' . b . ...11. S . "'-' . . ] d . Lodl . l ........lI.! 
:nież nie talk boli. Dla. ~o one takie sztyw- ! od! ~?SCloł~ 1IJZ ,po odleg-~e O~:::IJ.\o" O- sIł ~rzew-:;~wlcIe na'ro owej . ZI. P: sa. ach _ "G~U'..ww Le.9zczyński.ch" . (ss) 
ne porobin-n..... . ' Ul-t. koła . UdZIał w pochodne wZl~ło prze-o kpt. Grzegor,zak, . poczem' przemawIalI 



Ks. Piotr Skarga 
W czterechsetnI! rocznicę urodzin 

p a b j a n i c e, w czerw-cu 

"Ożywi nas i po dwu dniu trze·cie
go dnia. wzbudzi nas". Pierwszy dzień 
niech będzie żalości i skruchy prawej 
i spowiedzi grzechów naszych, drugi 
poprawy i nagrody wszelakiej, do po
ikuty prawej potrzebne.i, a trzeci dzień 
usprawiedliwienia naszego". (X. Skar
ga: Kazanie Sejmowe. VIII. w 397-401). 

Rok 1936, to rok Skal'lgi, to "arka 
przymie,rza między dawnemi a nowe
mi czasy". Wspaniała w swej gl'ozie 
prz.epowiednia wielkiego kaznodziei 
"posła nie z jednego powiatu", wypo
wiedziana w nieśmiertelny;ch "kaza.
ni8!ch" z 1597 r. o ożywieniu narodu 
polskiego z pod jarzma nieprzy;acie
la, który: "ją.wszy si-ę za waszą. nie
zgodę i mówić będzie: "rozdzieliło się 
serce ich, teraz - poginą"; ... ta nie
zgoda przywiedzie ~a nas niewoJ,ę, w 
kt.6rej wolności wasze utoną i w 
śmiech się obrócą" (ks. Skarga: Ka
zanie Sej. III), ożywieniu po dniu 
"żałości i skTuchy", dniu .,poprb.wy 
i nagrody wszelakiej" mówi o epoce 
dnia trzeciego w wolnem paflbtwie, e
poce "usprawiedliwienia naszego", ~
poce władztwa narodu, sprawier11 iwo
ści narodowej, poszanowania praw 
Boskkh i ludzkich, pracy, zgody i en
tuzjazmu ddałania. Okres "dnia u
sprawiedliwienia naszego" to Wielka 
Polska, urządzona według wiary i e
tyki katolickiej, &lIna narodową jed
ności" uwolniona od nalecialo&cl ty
dostwa. komunizmu l bezbożnictwa. 
By zbliżyć zwycięstwo "dnia uspra
wiedliwienia naszego", trzeba dopil'o
wa.dzić dzisia.i do końca walkę ze 
światem współczesnej anarchji., nie
woli i wyzysku: komunizmem "Taz z 
żydostwem, oraz ze światem współ
-czesnego opOTtunizmu i zaślepienia: 
elitows~czykami. 

Komunizm to współczesny "po
etronny nieprzyjaciel" Polski, to bojo
wa awangarda tydostwa, lu llY1!ółem 
myśli, oparty na etyce "nlezaleł.nej", 
areligijnej, etyce nihilizmu moralne
go, wspomagany przez legjon nowych 
przedstawicieli indywidualizmu ana
rodowego, 

Świat zaślepienia stanowego eli
towsz'czyków, nowos.zlachty l{astowcj, 
to współczesna "sanacja", to ideowe 
żon~lerstwo i gruby egoizm stanowy. 

Na czasie są odbywają,ce się obec
nie uroczystości, zwią,zane z obchodem 
czterechsetlecia urodzin ks. Piotra 
Skargi. 

UrodzH się Piotr w 1536 roku w 
GróJcu pod Warszawą w średnio za
możnej rodzinie drobnomieszczan
skiej. Starszy brat. Piotra uzyskał 
z czasem od króla Zygmunta II( 7.a
twierdzenie swego rzekome.go daw
niejszego szlachectwa i podał ns.zwi
ska rodu: Skarga Pawęski. Ks. Piotr 
nigdy naz,v.ils,ka Pawęski nie używał. 

Szkołę paraf.ialną, ukoń'czył Skarga 
w Grój,cu; bakalaureat wydziału arty
stycznego uzyskał w Akademji kra
k<m-skiej, poczem objął kierownich\'o 
szkoły parafjalnej w Warszawie. 
Stamtąd przenosi się na dwór kaszte
lana krakMV'skiego Tęczyńskiego jako 
wychowawca jego syna, a. następnie 
!ostaje dworzaninem biskupa kuja.w
ski&go Uehańskiego. W 15ii2 r. we 
Lwowie przyjmuje święcenia kapłań
skie i dostaje p.robostwo rohatyńskie; 
wtedy to już zyskuje Skarga rozgłos 
jako kaznodzieja. Będąc już kanoni
kiem kapituły lwowskiej po,stana.wia 
wstą,pić do nowkjatu To\varzystwa 
Jezusowego (T. J.) w Rzymie. Po 2-ch 
lata-eh w r . 1570 zosta.ie Jezuitl).. Po 
l'owroei.e z Rzymu P'l"zebywa. w Pułt.u
sku, Wilnie, Połocku, lWdze, Krako
wie. Rozwija ożywionę. działalność :z: 
zadęciem iście mazUJ"skiem. Umys1o
wość Skargi jest niezłożona, oddana 
na. usługi wiary gorą,cej i potężnej, 
eh arak ter mocny i Slzezery; pełen po
świę.cenia i miłości bliźniego; entu
zjasta dYSlCypliny T. J. Obdarzony ni.e
zwykłę. znajomości'ą ludzi i el'odków 
dzialania, obrotny i wytrwały, obja
wiał ws\>aniały talent organizacyjny, 
który mimo gł~bo:kiej pokOTy napawał 
go zaufaniem do własnyeh sił i przed
sięwzię'ć. W wa]ice z wyz ystki em, lich
wą i niemoralnością gO'Spodarczą 2y
dów, z wplywa.mi żydowskiemi na 
~zJacht.ę i płyn~ym stąd uciskiem 
Chłopów nie poprzestaje ks. Skarga na. 
pj'ętnowaniu i wykazywaniU tych ob
jawów (2ywoty ŚWiętyeh fol. G. 5, fol. 
y 5) i nawoływaniu do zwaleza.nla. 
ZydÓ'w, ale działając społecznie, za
kłada cały szereg stowarzyszeń. ! tak 
zakłada Ska.rga: w ' Wilnifc'o: "Bractwo 
Najświętszego Sakramentu i miło
sierdzia", w KrakowI-e: .. ,Bractwo Mi-

Strona e - ORĘDOWNIK, środa, dnia 10 czerwca. 1936 - Numer ~ł 

Urotzysłości skargowskie W Krakowie 
!( rak ó w. (Tel. wł.). W 400 roczni

cę urodzin wielkiego I{apłana, Patrjo
ty i Nauczyciela Narodu, Ks. Piotra 
Skargi odbyły się w Krakowie wielkie, 
dwudniowe uroczystości. 

W ramach uroczystości odbyło się 
m. in. otwarcie interesują.cej wystawy, 
p. n. "Skarga i jego wiek". W niedzie
J.ę J. E. k,siąie Metropolita krakowski 

E 

A. S. Sapieha odprawił mszę błagalną 
o beatyfikację ks. Skargi. Po uroczy
stej akademji, pochÓd hołdowniczy u
dał E,j 'ę do odnowionej krypty ks. Pio
tra Ska,rgi. \V pochodzie wzięły rów
nież udział delegacje wszystkiCh kół 
Str. Nar. w Krakowie, oraz reprezen
tanci z.arzą.du grodzkiego S. N. 

łanie moje i do pokuty rzadki barzo 
powstaje". "UCZylI mnię wolnym Pa
nie, bomci wołał na nie i przestrzegał 
ich." (Przedmowa do "kazań na nie
dzi-ele".) 

Rzuca niby perły łez i bólów wła
snych na tkaninę swego pysznego ję.
zyka: "Musi się człowiek uprzykrzyć" 
jeśli co wielkiego sprawić chce." "Ser
ce wszystko tern stoi, gdzie boli", 

* I 

Czasy działalności X. Piotra Skargi 
przypadają na okres rozwoju te?ryj 
przeciwstawiaj~cych się anarchji, Jaką. 

Ruch narodowy W Kole wprowadziła reformaoja i humanizm. 
Po okresie równowagi duchowej i 

społecznej następuje przewrót u~ 
wach gospodarczych pow. kolskiego. mysłowy, kryzys wartości średniO-' 
Jako trzeci przemawiał o komuniźmie wiecznYCh, kryzys zasad hierarchji; 

Koł o, 8. 6. W niedzielę, 7 bm., od
bYło się w Kole w lokalu własnym Str. 
Narodowego przy ul. Toruńskiej 33 ze
branie członków Stronnictwa Narodo-
wego. 

Po zagaj-eniu zebrania prwz prze
wodniczącego p. RudoHa Drzałę zabrał 
głos sekretarz zarządu powiatowego 
Stronnictwa Narodowego na powiat 
kolski p. Bolesław Józef Kubiak, który 
zobrazował w swym referacie położe
nie wsi i miast oraz dążenia Żydów, 
komunistów i "frontu ludowego". 

p. Kropidłowski. Czwartym prelegen- zwierzchności, władzy. Niesprawiedli ... 
tern był kierownik koła Stronnictwa wość społeczna staje się coraz głębsza.. 
Narodowego w Kolonji Powiercie, p. Lad w rozbity świat polityczny chCą! 
Grzybek, który wykazał w swem prze- wprowadzić ideologje absolutystyczne: 
mówieniu podłość i nikczemność po- nowoczesny absolutyzm (wiek XVI) i 
sunięć "frontu ludowego·'. teorje katolickie. Naogół zwyciężyły, 

Wszystkich prelegentów zebrani na- pierwszą., znajdując realny kształt w: 
grodzili oklaskami. ustrojac~ niektórych pallstw (Fran~ja 

P. Edmund Kaszyński zainicjował za LudWIka XIV): Teoretycy tych .kIe
składki od członków Str. Nar. w Kole ~ lunków Jan Bodm (I?e. la Republlque 
na samolot bojowy "Chrobry". 1576); Rober~ Bellarmu~l.'!'. ,J. \K?ntro

Zebrani-e zakończon<J odśpiewaniem we.rsJe v: wIerz~ chrZeSCI]a.nskIeJ 1500) Drugi zkolei przemawiał p. Edm. 
Kaszyński ~ Koła. Mówił on o spra- Hymnu Młodych. dZI~łaml SWy~l wychowali całe poko

leme teoretykow absolutystycznych. 

B. premjer Koś[iałkowski jako świadek 
:ma wys,tąpić w procesie o krwawe ~ajścia w Krakowie 

Kra k ów, 8. 6. - Oskarżonym o ŚwitaIskiego. Wśród świadków za
zaj.§cia w dniu 23 ma.rca b . r. w Krak o- wnioskowanych przez obronę zuajdu
wie doręczono akt oskarżenia, liczący je się wielu b. posłów socjalistyc,znych 
kilkanaście stron pisma maszynowe- oraz ludowych. Wreszcie jest wniosek 
go. Rozprawa rozpocznie się dnia 16 o przesłuchanie H-tu robotnie fabry
bm. Obronę oskarżonych podjęło 20 ki "Semperit" oraz odczytanie akt.ów 
adwokatów z Krakowa ocaz z innych Prokuratury sądu okręgowego w Kra
miast. kowie w sprawie strajku we fabryce 

Obrońcy wnieśli do są.du okręgowe- "Semperit". 
go szereg wni.osk6w domaga.jących się \Vnioski te będę. rozpatrywane na. 
wezwania do rozprawy około 300 sesji. są.dowej w najbliższym czasie 
świadków odwodowych. Obrońcy do- wz,gl. załatwione zostaną. w czasie 
magają. się przesłuchania na rozpra- przewodu sądowego. Trybunałowi prze
wie świadka. b. premjera Kościałkow- wodniczyć będzie s. o.. dr. Bartynowski, 
ski ego, obecnego ministra opieki spo- wotować będą, s. o.. dr. Bobilewicz i s. 
łecznej. Dalej wnioskują, obrońcy o od- o. dr. Stę-pniowski. Oskarżać będzie 
czytalJie aktów personalnych b. WOje-I prokun.-ator dr. Szypuła.. 
wody krakowskiego p. Kazimierza 

Proces w spraw1ie z'yrardowa 
War s z «l w a. (Te-l. wł.). Na d.zień 

26 hm. wy'znaczony rostał termin w 
gł<:lśnym procesie w sprawi.e Zakładów 
ŻyrrurdowSlkich. fwl 

W'ybuch bomby 
W Rembertow'ie 

Prasa źydowska donosi z Warsza
wy, że w Rembertowie nieznani 
sprawcy dokonali nocą zamachu "bom
bowego. na dom Żyda Grodzicki.ego 
przy Alei ZwyciQstwa 17. Około godzi
ny .i-ej nad ranem w sobotę Rember
tów zbudzony został potężną. detona
cją.. Okazało si~, że w mieszkaniu niej. 

Sikorskiego, które znajduje si~ we 
'wspomnianym domu. wybuchła bom
ba, rujnują.c cale mieszkanie i część 
domu. Przybyła na miej.sce wypadku 
policja, znalazla w ogródku niedaleko 
domu drugą bombę, o wielkiej sile 
wybuchowej, którą. przekaza.Do piro
technikom wojskowym do analizy. 
Sprawcy są. niewykryci. Policja pro
wadzi energiczne dochodzenia. 

Tego samego dnia we \Vłochach 
rzucona została do żydowskieg'o skła
du szkła na ul. Mickiewicza 5 petar
da, która wybUchła, wysadzają.c 
wszystkie szyby i. tłuką.e znajdują·ce 
się w składzie zapasy szkła. Skład 
jest własnością. Żyda Nisona Zilberber
ga. (mz) 

\V Polsce stosunki ułożyły się od .. 
miennie. Odrębność stosunków S]J<)-' 

wodowało: wymarcie linji Jagiellonów; 
d<Jminujące ,stanowisko szlachty ko. 
sztem ograniczenia innych stanów. 
Part je polityczn-e za Zygmunta III n.a
ogół poza obozem Zamoyskiego słabo 
rozumiały rację polskiej polityki. R a
g a l i ś c i t. j. part ja dworska miała 
słabe wpływy w społeczellstwie; obó~ 
Zamoyskiego skłócony był niestety :;; 
królem z winy tego ostatniego; Maksy. 
miljaniści wiązali Polskę z Habsbur
gami; stale wichrzyli inowiercy i za ... 
wodowi krzykacze, jak np. Stadnicki 
(djabeł). W takim to okresie wYdaje 
X. Skarga swoje "kazania sejmowe", 
-w których skupiło się wszystko, co tyl .. 
ko było mądrego, wzniosłego i szla
chetnego w naszej literaturze paujo
tycznej XVI wieku. "Kazania Sejmo
we" to jednolity, wielki, przemyślany, 
l śmiały program przebudowy Rzplitejj 
potężne wołanie o potrzebę autorytetu. 
O władzy królewskiej mówił X. Skar .. 
ga: "nie taką monarchię chwalimy, ja,... 
ka jest u Turków, Tatar i Moskwy. 
która ma bezprawne panowanie, ale 
taką, która prawy sprawiedliwemi i 
radą mądrą poparta jest i moc swoją 
usta wami pobożnemi umiarlwwaną i 
określoną ma"; naWOłuje do zdrowe~, 
budowy struktury spolecznej, o okre.
ślenie stosunku państwa do Kościoła.; 
o zwalczanie herezji i zacj.ekłości ino": 
wierców, o wzmocnienie powagi i 
spra wn<:lści urzędów i sądów, rewizję 
prawodawstwa, .kary za złamanie pra
wa, ucisk Chłopów itd. Całość "kazań 
Sejmowych" jest "ścisłem zespoleniem 
kwestji religijnej z rządową., mającą. 
wówczas niezdobytą fortecę w herezji, 
jest też najr,ealniejszym pomysłem 
Skargi" (M. Bobrzyński: kazania Sej
mowe Sk. r. 1876). 
Dewi~ X. Skargi i Polski przy .. 

łosierdzia", "Bank Pobożny" (cel: wal- sylwetkę. wielkieg? .kaznod~iei.. ~Vizjn. I szlej jest zjednoczenie Polski i katoli. 
ka z lichwą. żydowską), "S.krzynkę św. straszneJ prz)rSzłO&CI małuJe SIę w· cyzmu w duszach i w życiu Polaków. 
Mikołaja", "Bractwo św. Łazarza". głębokiCh mą,drych oczach ks. Ska.rgi. ł Dalej: przehudowa charakteru naro. 
Pracuje z niezwykłą. enel"gją. i bardzo ~stre rysy. twarzy, z~11arszczone ,Czoł?! l dowego, tępienie prywaty i wybujałego 
wydatnie misjonarsko, nawracają-c Slwe, ,:"oZ\':Iane, długle ~łosy. ~ałosc indywidualizmu; kształtowanie zmy. 
cały szerog . innowierc6-w. Zwalcza postaCI, ujęta w ekstaZIe, znamIonuje sIu zbiorowości, ofiarności i solidarno. 
skutecznie wpływy ich w senacie Fi- wytę~oną. wolę i . nie?błaganę. c~ęć ŚCi społecznej. Chodzi o wyplenienis 
sza L wydaje masę dzieł: "Pro sae;rll- waJkI ze ~łem. TakI tez był .ks .. PIOtr chwiejności i niekonsekwencii, opor
ti\Ssima ucharistia" (1576), "Siedem Skarga. Slerota od 12 roku zYCla, po- tunizmu od katolicyzmu· chodzi o od. 
filarów" i. ,.Artes duodecim sacramen- siad~ł ,n~dzwyczaj. rozwinięte poczucie wag t, siłę apostolstwo idei Polsld. 
tariocum" (1582), polemiki; "ŻyWoty ptrzy)azl1l. ("Człowlek :z: natury - mó
Świętych" (1579), dzieło "O rządzie i wi Skarga - jest tak niedołężny, ii. · 
jedności Kościoła Bożego" (159u), bm- bez towarzystwa y ludzkiey pomocy 
szury: "Upominanie do Ewangehków" potrzeb swych odprawić nie może"). I 
(1595), "Proces na konfedera.cję'·, jak bogatę. jest natura ks. Skargi, tak 
"Proces konfederacyjd", "Kazania sej- i roz;naitą. i bogatą. jest galerja. typów 
mowe" (1597): J e.st zwolennikiem Zyg- I>'!'zYJaeiół J &go. Od uczonego, b. po
munta III. W styczniu 1588 zostaje pularnego kaznodziei ks. SokowsJtiego, 
Skarga mianowany kaznodzieją nad- poprzez bywałego dyplomatę, światow
wornym; posiada odią.d wielki wpływ ca i humanistę, kasztelana Stanisława 
na króla w uSlUwaniu protestantów Warszewickiego, aż do bogobodnego 
od wpływów i godności. J &Bt ks. Skal'- rygorysty Jędrzeja Boboli, ochmistrza 
ga prawdopodobnie autorem m.o,","Y dworskiego. 
posłów królewsikich do op()l!"fiy;ch orto- X. Skarga kocha świat. Miłością 
doksów w ezasie unji. brzeskiej (159H). Jego jest całe zbi<:lrowisko ludzki<e, któ-

W;reszcie w r. 1611 siedemdziesię- re nazywa Skarga O j c z y z n ą., cała 
ciopięcioletni starzec, zmęczony pra- ludzkość, którą zwie Koś c i o ł e m. 
c·ą, zapragną.ł wytchnienia i spokoju: Skarga to radykalny trybun ludu kra
prosi więoc króla, by go zwolnił od o- kowskiego, rycerz. wiecznie walczą.cy. 
bowią~ków, "prOlSił - jak: mówi Bir- Nie znosi "ziewania" flegmatycznego; 
kowski - aby winy jego bYły odpu- poSiada upór żelazny i wytrwałość w 
szezone; lamentował, iż Dył Sługą. nie- postanowieniach. W chwilach cięikich 
pożytecznym na tern miejSCu., którego dla społeczności JlQlskiej występuje 
się " być nie~odnym w głos ~wia: wraz z inowiercami ("Prawda, iż złe 
~a.ł: OpUŚCIł Ska.r~a dw?r ~olewskl heretyctwo - pisze Skarga - ale lu
l o<sladł w Kra.kowIe, gdZIe meba,,:em dzie dobrzy, złe błędy, ale natury 
~matł. (1612). Poohowany w ko-śelele chwalebne, złe o<lsżczepieństwo, ale 
:sw. PlOtr'a. I krew miła"). Smutek z braku skutk..u * . nawoływalI wyraża. X. Skarga, mó-

Zn~ny p()w~zOC'~lnie ()bra~ Matejki: w:ią.c: "nie ':,iem, czym się dzieje, iż 
kazame Skargl daJe nam J:Dlstrzowską, me pomaga 1m poselstwo twoje i wo-

A dalej. Stosunek Skargi do idei 
narodowej '10 wspaniała personifikaCja 
ŚCisłego zjednoczenia idei katolicyzmu 
z ideą narodu. Jest u X. Skargi miłości, 
która obejmowała nieiylko jednostkę 
i rodzinę polską, ale cale społeczeń
stwo polskie, której żaden objaw życia 
narodowego, społeczny, umysłowy, Po. 
lityczny czy orężny, nie jest obcy. Glę. 
boka i istotna miłość Polski w sercu 
X. Skargi i współczesnego Polakll-na. 
rodowca zrGZumiala, że fundamentem 
tycia ludzkiego i narodowego musi 
być etyka i religia Chrystusowa, że 
idea. Chrystusowa musi być dUSZą! naro. 
dowego polskiego życia, że musi być 
sereem, z którego krew rozpływa sie 
arterjami po całym organiźmie, że idea 
Chrystusowa winna się stać sumie
niem, wierzeniem, przekonaniem i żv. 
ciem narodu, że, w końcu pełny r~j,
wćj idei Chrystusowej w narodzie4Jilst 
równOCześnie pełnym rozwojem n~ro. 
dowego tycia "Upominałem, aby obie 
matki flwoje, Kościół Boty :\ Ojczyznt:, 
w jednym końou. złączone, wiernie 
l uprzejmie miłowali" (Skarga). O tem 
w roczn.icfł łOO-ną urodzin wielkie. 
go Polaka i kapłana winniśmy szcze
gólnie pamiętać. 

Zvgmunt Ways. 



Kalendarz rzym.-kat. 
Wtorek: FeliCjana 
Środa: 1fałgorzaty kro 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Sławioja 
Środa: BQgumiła św. 

WTOREK 

Słońca: wschód 3,31 
zachód: 20,12 

Długość dnia 16 g. 41 min. 
Księżyca: wschód 22,57 

zachód 7,50 
Faza: 4 dzień po pełni. 

.-

Id~ redak[ji i admioilłrd,ji , ł.adtt 
hI.fena redakcji ł adDliDłrua~1 173-55 

Piotrkowska 91 
GocbiDy prą J~ć d.Ia mt ........ 

od 10·-12 
-z__ &. .. 

OCNE DY~URY APTEK 
Nocy dziSiejszej dy'turują apteki: Kon 

ł S-ka (żydowska), Plac Kościelny 10, Cha
remzy, Pomorska 12, Wagner i S-ka, Piotr
.kolWka 67, Zajączkiewicza i S-k.t, Żerom
skiego 37, Gorczycki, Przejazd 59, l1psztajn. 
,Pio.trko\\,;"ka 225 (żydowska), Szymański, 
l):;zędzalniaoa 75. 

Pogotowie miejskie: tel. 10'2-90. 
Pogotowie P. C. K.: tel. 102-40. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. 206-10. 
Straż: tel. 8. 

TEATRY LÓDZKIE 
'reatr Letni (Piotrkowska 9') = "Całus 

i-..nie wię~ej'·. 
Teatr Popularny - "Na cale, {)arę". 

KINA LÓDZKIE 
Adria-Metro - "AnnapoHs". 
Bajka - ,.Zamach w ka.,ynir::". 
Corso - "Gwiazdy Broadwayu", i 

.. Człowiek który rozbił bank w Monte 
Carlo" . 

Capitol -" "Porwano kobietę". 
Czary - "Nie chcę wiedzieć kim jesteś". 
Palace - "Grunt to forsa i kO'biety". 
Przedwiośnie - .,Bohat~ro·wie Sybiru", 
Rialto - .,Jedna z tysiąca". 
Mimoza - "Dawid Copperfield". 
Oświatowy - "Epizod". 
Ikar - "Melodje cyg-allskie" i "Dziew

>cz~ z o-bloków". 
StylOWY - "Tajemnicza dama". 

KOMUNIKATY 
P~iąg. popularny. do Łowicza. Liga Po
pleranla Turystyki przy wspÓłudziale Ko
mitetu 800-lecia Łowicza i Związku Pro
~andy Turystycznej Ziemi Lowickiej, w 
dnIU 11 czerwc.a r. b .. uruchamia pociąg 
pop~larny na Jednodmową. WYCieczkę do 
ŁOWIcza ,poci bułem .,Boże Ciało w LoW'i
oC.zu". Pocil\g ten odejdzie ze st. Łódt-Ka
hSka, o godz. 6.31 i przybędzie do Łowicza 
o .godz. 8,27. Wyjazd z Łowicza nasta,pi 
wlec~orem, o godz. 21,46, .a przyjazd do 
Ło.dzI o godz. 23,00. Cena przejazdu w 
oble strony w wagonach 3 klasy, łącznie 
z trzema kuponami, uprawniającemi do 
1 ~ezplatnego wstępu do Muzeum Miej
skiego Im. WI. Tarczyńskiego i Muzeum 
Et~ograficznego, 2) wstępu na jedną z 
5-ClU wystaw oraz 3) na widowisko regjo
nalne p. t. "Wesele Łowickie" wystawia
ne w Domu LUdowym i kinote~trze Eros" 
- wynosi tylko 3 zł 40 gr. Ponadt'b pro
gram uroczystości przewidUje zabawę w 
parku ks. Radziwiłła w Arkadji. przejazd 
all;tobusami do Nieborowa, Zlakowa Ko
ŚCIelnego i Boczek, miejsca urodzin Józe
fa C~elmońskiego. Obsługą. turystów na 
terente Łowicza zajmuje się Związek Pro
lPagandy Turystyki Ziemi Łowickiej, Kar
ty kontrolne na ten pocią.g, wraz z oma
wianemi kuponami są. do nabycia w ka
sie biletowej na st. Łódź - Kaliska. 

Czas urzędowania w Funduszu Pracy. 
WQbec liczl\ych zapytań Woj. Biuro Fun
duszu Pracy info'rlJ!~je, że urzędowanie 
we wszystkich agendach Woj. Biura trwa 
~v godzinach od 8 do 15, przYlmowanie zaś 
mteresantów w poszczególnych biurach od
dzialu \V Łodzi, dyrektora Woj. Biura i 
k.ierowników referatów W.oj. Biura odbywa 
SIę w nastęopuja,cych !1;oozinach: 

Oddział Łódzki Woj. Biura podreferat 
Pośrednictwa Pracy l. ul. Matejki 9, pod
referat Pośrednictwa Pracy II ul. Ka,tna 
5, referat Pośrednictwa Pracy, ul. Moniu
sz~i 8, referat Pomocy Doraźnej, ul. Pod
lesna 6, referat Pomocy Ustawowej. ul. 
Podleśna 6 przyjmują i załatwiaja, intere
sentów corl7.ienie od .godz. 8 do U 7.aŚ kie
rownik oddzialu Łóuzkiego codziennie od 
11-13-tej. 

Komunikat Funduszu Pracy. Woj. Biu
:ro Funduszu Pracy w ł'.odzi powiadamia. 
że z dniem 3 li'pca 19X> r. Eikspozytury i 
Oddział Wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy IV Łodzi, Pabjanicach, Kaliszu, To
maszowie Maz., Piotrkowie i Radomsku 
'Przekażą PTo'Wa<elzooie akcji pomocy doraź
nej dla bezrO'botnych wla§ciwyun Komite. 
km Obywatelskim Niesienia Pomocy Naj
bie<inieis<YID, które z tą. chwilą. rozszerzą 
swą (jziaJ.a.lność w za.kresie niesienia pomo
cy bezrob01mych. Woj. Biuro Funduszu 
Pracy w Łodzi zarzą.dziło zwO'łanie spe
cjelnych 'ros.iedzeń ~ainteresowan_ych Ko· 
lDii'tetów Obywatelskich, celem organizacyj· 
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Aresztowanie 50 komunistów w Łodzi 
JJ1ięks~ość z ni'ch zwoh"iono, a ;; o'sad~ono 'W uł'eszcie 

Ł 6 d Ź, 9. 6. Policja łódzka zlikwi- Aresztowano okolo 50 osób, z po-
dowała komunistyczny komitet fa- śród których zatrzymano 5 głównych 
bryczny, jaki zorganizowany został agitatorów, a mianowicie 50-letni~go 
wśród robotników fabryki Karol Eisert Władysława Krysiaka (ul. Myśliwska 
przy ul. Wigury 19. Zaobserwowano, nr. 27), 40-1etniego Kazimierza Konopę 
że na terenie fabryki Eiserta zorgani- (ul. 1 Maja 68), 40-1etniego Józefa Jóź
zowana została masowa ogistacja ko- wiaka (Gdal1ska 148), 40-letnitlgo Wła
munistyczna, że masowo kolportowa- dyslawa ŁUCZYllskiego (Łę.czna 37), 38-
na jest bibuła, zbierano składki na letniego Jana Misztala (Krakusa 5). 
M. O. P. R. (międzynarodową. organi- Wszystkich piQciu robotników, któ
zację pomocy l'tlwolucjonistom), oraz rzy dali się nabrać na komunistyczne 
inne. Ponieważ akcję przerzucano na hasła wywrotowe, osadzono w więzie
inne mniejsze fabryki, przystą.piono do niu. 
likwidacji komitetu. 

. ." Proces "~sanacYJnego asa 

LISTY DO REDAKCJI 

Be:Łf\Dbotny ma glos 
Otrzymaliśmy poniższy list z prośbą ci 

opublikowanie: 

"Szano\\'ny Panie Redaktorze! 
Ja, ponizej podpisany zwracam się do 

Pana Redaktora o radę (mam nadzieję, iż 
mi jej nie odmówi. 

W dniu 18 maja b. r. zglosiłem się do 
Wydziału Opieki Społecznej Zarządu Gmi
ny Chojny w Chojnach z ,prośbą o wyda
nie mi świadectwa ubóstwa. Wydział O
pieki Spolecznej zarządu gminy Chojny 
zażądał oacmnie 1.10 zł za wydanie mi ta
kiego świadectwa, a ponieważ ja nie je
stem IV stanie uiścić żądanej opIaty, prze
to odmówi·ono mi wydania do czasu ure
gulowania zapIaŁy. Świadectwo ubÓBtWa. 
potrzebne mi jest do zarejestrowania się w 
biurze pośrednictwa pracy przy uJ. Kątnej 
w Łodzi, celem otrzymania książec1Jki re
jestracyjnej, iako poszukujący ,pracy. 

Zwracam się .przeto do Pana Redaktora. 
z prośba, o radę, co mam czynić, by otny-

Ł ó d ź, 8. 6, - 'WczoTaj przed sę.- kuły wiejskie, a nawet gdy był raz w mać świadect\vo ubóstwa bez zaplaty i czy 
dem okręgowym w Łodzi, rozpoczął objeździe, polecił jednemu wójtowi istnieje w Polece takie ,prawo by od pozo
się niez,vykle charakterystyczny pro- kupić ś,vieży kołnierzyk, lecz pienię- stających bez 'pracy żądać zapłaty, 
ces przeciwko b, inspektoiI'owi samo- dzy nie dał. Na rozprawę powołano Nadmieniam, że jestem robotnikiem i 
rzą.du gminnego powiatu brzezil1skie- w charakterze świadków b. posła "sa-I w roku 1931 zostałem zreduikowany i do 
go, 51-letniemu Zygmuntowi Fialkow- nacyjnego" DratwQ, sz~reg urzędni- tej pory ni·gdzie nie pracuję, utrzymuj~ się 
skiemu. Był on zarazem wiceprezesem ków OIraz b. starostę w Brzezinach z .tego, co mi l'?dzina poda a n~ejednokrot
K. K. O. w Brzezinach oraz czołowym Przyborowskiego, który jest obecnie lll,e ZmU8~?ny Jestem rękę .wycI~gać do ~b-
działaczem "sanacji" w Br:r.ezinach. radcę. w min. spraw. ",ewn. C} ch ludZI. N

Mam ~a utr.zy~aDlu żonę I 4 
O ' ". synów lat I, 4, 2 l 3 mlCfHące, 
skarżenie zarzuca Fiałkowskiemu, Charakterrstyczne, były, ze7:nan~a W roku 1920 wstąpilem jako ochotni.k 

że do maja 1934 roku na stanowisku P~zYl>?rows~leg?, k~ory wYJaśl1lł, ~e do wO.isl,a polskiego, ,przebyłem wojnę 
inspektora samorządowego dopuścił wledzlał, ze 11lektore sprawozdama polsko-bolszewicką, zwolniony w stopniu 
się szeregu nadużyć. 'V pierwszym Fiałkow.skiego z lustracji były tenden- plutonowego, obecnie nietylko, że pracy 
rzędzie w Głownie dopuścił do uchwa- cyjne i niezgodne z prawdą, że popeł- w wolnej Ojczyźnie nie mogę otrzymać, 
ły rady miejskiej, zapadłej bez pod- niał on pewne przekroczenia, lecz nie ale i figurować jako bezrobotny nie mogę 
staw prawnych, na zasadzie której mógł wszczynać dyscyplinarnego po- i .~oszukiwać 'Pracy, gdyż za to trzeba pla
burmistrz Rynkowski nadebrał 12 tys. stępowania, gdyż nie miał instrukCji cle - a z czego?" 
zł mimo nadzoru a uchwałę oraz wy- w tym kierunku. Ustalono w zezna- (podpis). 
płatę akceptował. Z K K. O. pobrał niach świadków, że Fialkowski ucho
nieprawnie 17 tys. zł. Pobierał również dził za nioograniczonego dyktatora. 
łapówki od przyjmowanych na stano- Bankiety w czasie jego wyjazdów na 
wisko urzQdników do gmin od sekre- inspekcje były na porządku dziennym. 
tarzy gminnYCh za przydział reotow- Fiałlwwski po ujawnieniu nadużyć zo

List niniejszy nie wymaga 'komentarzy. 
Jest on wymownym dowodem, jak biu
ra opieki(?) spolecznej zalatwiają. sprawy 
bezrobotnych. 

niejszych posad. Dalej zmuszał sekre- stał aresz~O\ya~y i 4 miesią.ce prz~bY-1 KRONIKA SPORTOWA 
tarzy gminnych, by zaCiągali w K. K. wał w WIęZI emu, poczem zwolmono Mist t iłk ki kI A Uni 
O l l t S F · łk k' rzos wa p ara e asy. on· 

. PO~YCZ{i i pieniądze jemu przeka- g? na wo ną. .8 opę· aI? la. o~v~ l Turing _ P. T. C. ':1 (1:0). Jedynie 
ZYW8

T
h.. .. ~lle p:rzyznał Slę do naduzyć, wY.Jas1l1~- .pierwsza część gry byla ładna i prowa

\\ ystawlOI?-e .za POZYCZ~l weksle se-I ląC, ze za~·~~ty te powstały ledyme dzona w szy~kiem tempie. :Natomiast dru
kretarze musH~h pokrywac z własnych przez zawlsc ludzką.. \Vyrok ogłosz<>- ga dzięki nieudolności s~dziego zamieniła 
dochodów. Przyjmował również różne ny zostanie 9 bm. się IV gl'~ brutalna, i chaotyczna,. 
dary w naturze jak drób, nabiał, art y- S. K. S. - Burza 0:0. Gra to-ozyla się z 

ne~!'O pnepl'llco'\"'ania tei spra \\'y i nasta
wienia Komitetów w ten sposób, by akcja 
pomocy doraźnej b~zrobotnych nie uległa 
przerwaniu lub opóźnieniu, le~ była cią
gła" mimo zmiany iMtytucji ja, prowadzą-
cej. -

Woj. Biuro, ul. Al. Kościuszki 1. Dy
rektor Woj. Eiul'a przyjmuje interesantów 
w pOllliedzialki, środy i piątki w go·dz. o~ 
11 do 18, kierownik referatu ad ministra
cy jneg-o, l'OłJót, pracy, pomocy, zabez pi ecte
nia, zatrudniania m1lJdziezyprzyjmuja, in
teresan~óV\' codziennie od !1;odz. 10 do 13, 
natomiast kierownik referatu finall5owego 
od godz. 9 do 13. 

Interesanci przyjezdni zamiejscowi za
łatwieni są. poza kolejnością, a w wyjąt
ikow~ch wvpadkach i poza godzinami 
przyjęć. 

Obniżka cen biletów na targi. Uchwa
łą Targów Rzemieślniczych w Łodzi zo
stały obniżone bilety wstępu na wysta
wę: jednoosobowy na 60 gr, grupowy po 
2:> gr i dla szkóŁ po 10 groszy. 

Z Miejskiej Biblioteki Publicznej. Wy
dział Oświaty i Kultury Zarządu 'Miej
skiego w Łodzi podaje do wiadomości, że 
od dnia 1 bm. do dnia 31 Sierpnia r. b. 
Miejska BibljotC'l,a Publiczna, mieszcząca 
się przy ul. Andrzeja nr. H, czynna bę
dzie codziennie w godzinach od 14 do 21, 
zaś w soboty od godz. 10 do H. 

Z ~YCIA ORGANIZACYJ 
Z Lódzkiego Tow. Opieki nad Zwie

rzętami. Ta ostatniem posiedzeniu Ko
mitetu "Dnia Konia", mającego się odbyć 
dnia 5 lipca ustalono następujący pro
pram: 1. Konkurs na najlepiej utrzyma
nego konia dorożkar.skiego a) wlaściciela 
bez względu na stan zamożności, b) wła
ściciela niezamor.nego. 

2. Konkurs na najlepiej utrzymanego 
konia zarobkowego, Ciężarowego (wozy 
skrzyniowe, platformy, re.sorki i t.p.) 

3. Konkurs zaprzęgów pnTwatnych a) 
wYJaz(lowych, b) ciężarowych. 

4. Pokaz zaprzęgów wojskowych. 
5. Pokaz uprzęży i sprzętu końskiego. 
Zapisy przyjmuje już kancelarja Łódź-

ldrg'o Tow. Ollirl,i nad Zwierzętami, ul. 
Piotl'kow"ka 109 codzirnnie prócz niedziel 
i świąt od godz. 11-H i od 17-19, w sobo
ty od god7.. 11-14, tel ('fon 1Z803. 

NOTUJEMY 
Unieruchomienie targowiska. 7:god-

nie z polr('C'niC'm ""Ia(lz lladzorczych Za
rząd Miejski przystąpił do gruntownego 
uporządkowania ulicy Marsz. Piłsudskie
go. Poza doprowadzeniem samej ulicy, 
jak i domów przy niej położonych, do po
rządku, Zarząd Miejski wydał zarządze
nie doprowadzenia do stanu odpowiada
jącego przepi~om sanitarnym i technicz
nym t.argowisk, znajdujących się przy 
uL Piłsudskirgo. \V stosunku do targo
wiska, znajdującC'go się przy ulicy Pił
SUdskiego 2, a należącego do Marjem 

Gothelf i Dawida Wajsbarta, zostalo wy
dane zarządzenie unieruchomienia wspo
nmianego targowiska ze wzglQdu na za
grożone w wysokim stopniu bezpiecZell.
stwo publiczne oraz specyficzną szpetot~, 
jaką to targowisko nadaje wspomnianej 
dzielnicy. Mając jednak na uwadze byt 
l~ andlarzy i chcąc udostępnić im dalsze 
prowadzenie swego procederu, Zarząd 
Miejski uporządkował i doprowadził do 
stanu używalności targowisko miejskie 
przy ul. Zgiorskiej nr. 6, na które będą 
mQgli się przenieść wszyscy handlarze z 
unieruchomionego targowiska. 

JUDAICA 
tydzl wywieszają brudne fIagL Przed 

referatem karnym starostwa odpowiadali 
dwaj żydowscy właściciele domu, którzy 
wy\',riesili brudne flagi. Skazani zostali: 
Juchim Juljan Zandmer z Targowej 39 i 
Juda Wekselman z Kiliilskiego 43, każdy 
po 100 zł grzywny z zamiana, na 7 dni 
aresztu. (k) 

Niechlujstwo żydowskie. Sąd staro
ściIiski rozpoznawał sprawę piekarza ży
dOWSkiego Joska Bełchatowskiego z ul. 
Narutowicza 31, który sprzedawał brudny 
chleb, zanicczyszony błotem. Bełchatow
ski skazany został na 20 zł grzywny, lub 
2 dni aresztu. (k) 

"LoJalność" żydowskich podatników, 
W związku oz wymiarem podatku prze
mysłowego od obrotu za rok 1935 w od
niesieniu do mniejszych przedsiębiorstw, 
obecnie zarząd miejski w Łodzi na żąda
nie 2 urzędu skarbowego ogłosił wezwa
nie do tych podatników, którzy uchylili 
siQ od przyjęcia nakazu. Wykaz uchy
lających się zawiera 14 nazwisk i to wy
łącznic żydowsk ich. 

CZY WIECIE, ~E ••• 
"Klucz partyjny". Wczoraj przed są

dem starościńskim w Łodzi odbyła się 
rozprawa przeciwko przedstawicielom 
zwi~zk?w zawodowych, którzy okupo
"ah. biur? Fundusz\!- Pr~cy przy ulicy 
l\ff.inmszkl 8, domagając Się, by do pracy 
pI'Z?Jmowano robotników według klucza 
p~rtyjnego (SOCjalistyczny wynalazek), a 
n~e według rzeczywistych potrzeb robot
ników. i kolrjności zgłoszelt. 'iVobcc po
wolanla r1RIRzy('h świadków rozprawę od
roczono. .\VYl'ok r.aparlnie w cingu birż. 
tygodn ia. OHkal'żI'ni są przedstaWiciela
mi 6 zwinzków. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
U EUingona i Beblera. W dniu wczo

rajszym w inspektoracie pracy odbyła 
się konferenCja celem zakollczenia straj
ku okupacyjnego w oddziale wykończal
ni firmy Eitingon przy ul. RactwańskiC'j 
nr. 30. Konferencja mimo osiągnięcia 
pewnego porozumienia nie doprowadziła 
do ugody i strajk 700 robotników trwa 
nadal. - Również w fabryce IIeblera 
p~zy ul. DąbrowskiC'j 25 strajk 860 robot
lUków mimo toczących się rokowań trwa 
w dalszym ciągu. 

lekką przewaga, Łodzian, jednakże wobec 
nieudolności ataku nie mogli oni wyzy
skać swej przewagi cyfrowo. 

Wima - Widzew 3:1 (0:1). Mecz po
mJi~dzy 00 w"żt3zemi drużynami zakol1czył 
Się wbrew pocza,tkowym PTzypuszczeniCl'!l1 
klęską zespołu robotniczego. 

L. T. S. G. - Makabi 2:1 (1:0). Mietra 
klasy A wygrał zasłużenie. Meczem .ki. 
rowuł p. Egierski. 

w. K. S. - L. K. S. 2:0 (1:0). Wojsko
wi w dalsz)"ch spotkaniach mistrzowskich 
wrkazują stale postępy. ZwyCiężając dru
żyln~ czerwo'nY'ch, która byla zasilona Dur: 
ką, 'iVislawskim i Furmańskim dowiedli, 
że dochodzą do pOIprzedniej formy. 

Po ostat'nich spotkaniach mistrzow
skich tabelka przedstawia się nas.tępuje,
co: 1. ŁTSG 12, 20, 37:8; 2. Burza 12, 18, 
25:15; 3. U. T. 12, 17, 27:13; 4. Widzew 
12, 16,26:18; 5. PTC 12, 12, 1:>:22; 6. Wima. 
11,10,20:20; 7. ŁKS Ib 12, 8, 17:24; 8. WKS. 
12, 7, 16:28; 9. SKS 12, 6, 16:24; 10. Maka
bi 11, 2, 7:3i. 

Szermierka. Po pierwszym dniu roz
grywek drużynowych zawodów szermier
czych o nagrodę przechodnia, dr. Rozołow
ski ego prowadzenie zdobył W. K. S. 12 
pkt. przed Tramwajarzami 10 pkt. Pocz
to\"em P. W. 10 pkt. i P. K. S. 4 pkt. 

L. K. S. na ostatniem miejscu. W nie
dzielę odbył się w Ostrowcu z okazji 0-
byarcia. sezonu letniego trójmecz plywac
ki pomiędzy K. S. Z. O. z Ostrowca Y. M. 
O. A. z Krakowa i Ł. K. S. z Łodzi. Pomi
mo ustalenia kilku iJlowych re'kordów 
okręgowych Ł. K. S. w ogólnej punktacji 
zajął ostatnie miejs-ce za Y. M. C, A. 94.:> 
pkt. i K. S. Z. O. 116.5 pkt. Na zawodach 
powyzszych w biegu na 100 mtr. "tylC'm 
dowolnym EJsner z Ł. K. S. zajął w tej 
kon].:urencji 2 miejsce z czasem 1 min. 
7.6 sek. co jest nowym rekordem okręgu 
lódzkiego. W tym samym biegu zawodnik 
krakowski Zguda, który zajął trzecie 
miejsce z czasem 1.10.7 'Ustalił rekord 
okręgu krakowskiego. Poza tern sztafeta 
Y. M. C. A. \\. sztafecie 3 X 100 mtr. usta
lila również nowy rekord okręgu krakow
skiego z cza.,em i min. i,8 sek. 

Pięściarze łÓdzcy nie jadą. Bokserzy 
łódzcy mieli w miesiącu 'czerwcu odbyć 
turniC'j po f.otwie i Estonji, jednakże 
z u wagi na PJ'zygotowa nia do Olimpjady 
mi$ll'za Chmielewsl\icgo, wyjazd ich zo
slał przeloi:ony na okres poolimpijski. 

W klasie B nie było specjalnych nie
spodzianek. Po ciekawych przebiegach 
zawodów 7.akoTlczyly się one przewid,·
wancmi zwycięstwami faworytów. I lak 
w Łodzi TUI' .pokonał Huragan w stoo:.ln
ku 6:0, Sokół (Zgierz) zwyciężył Bar-Koch
bę 2:0, zaś w K'onstantynowie Zjedncczo
ne pokonało tamt. K. K. S. w stosunku 3:1. 

Pamiętajcie o haśle: 
j,Swój do swego po swoje" 
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Tapety 

Dnia 5 czerwca zmarł czlone'k-jubHat 
LIstwy 

LInoleum 
Ceraty 

Kokosy 
poleca Jlajtaniej 

Skład Fabryczny BR. lASlńsHI To":arzystwa naszego, Ś. p. 
~J uL U LIstapada 5 

Andrzej Gorączniak 
WYSYŁKOWY DOM TAPET 

poleca: welay, jedwabie. białe płótna. lniane .. Ióma, firanki, pończocby, 

rękawiczki, skarpetki. akład zaopatnony w najnowsze modne mater,iały. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 8 
czerwca 1936 r. o godz. 17 z kaplicy ementarza 
farnego przy u~. Bukowokiej. O liczny udział 
członków w pogrzebie prosi N II 6~1 

Aleje Marciokowskiego 19 
tel. 12-92. 

dl-!: 2107 

OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 

Tow. Młodych Przemysłowców w Poznaniu. 
fIłIłłłIłłłłIIlHlllllllllllllllllllllllllllnlllllllllRm 

JfDynYffnOMEH ~WłATAJA~nOWlDl OiAMI A. W ap~!!aewska 
o S T R Z E ~ E N I El ZAKŁAD KRAWIECItI 

Szanownych naszych Odbiorców prosimy o WlPlliIc3l!I~ J. NOWAKA przypadają,cyeh dla nas rat tylko tym osobom, które będą. 
w Łodzi Piotrkowska 257 mogły wylegitymować się upoważnieniem, zaopatI"rolllem 

. ' . . pieczęcią. finny "RADJOŚWIAT". Poznań, Franciszka Ra-

Obdarzony darem Bożym dokona przełomu Resztki na ubrania męskie, 
w życiu Twem, gdy w jakiejkolwiek spra- palta, ko_pletr damskie 
wie zwrócisz się do niego. Wskaże Ci szezę- i auknle. 

lewa ofieyna,. pIerwsz~ pH~trO tajczaka Ul. Wytw6rnia Aparatów Radjowyeh i Hurtownm 
wykonUje wszelkIe Radjosprzętu. Właściciel St. Waszak, telefcm 15-14. 

roboty krawieckie Pojawił się bowiem na tutejszym terenie O6Obni'k na;. 

śliwy numer losu. Nadeślij datę urodzenia Łódź, ulica Nawrot 13, 
i 1 zł znaczkami pocztowemi na koszty wejiele z bramy. 

męskie i damskie z własnych z~~kiem ~. Bar~O'wski, i jako ~ek.o-my. ~as~ iP:zedsta~ 
i powierzonyeh materjałów wICleb pobIera zahcz'ki na zamóW1ema l lIl'kaeU]6 ratJloo 

~~~~~~: :k%~~a ;::t":::z16~ist~gD:;~5 1II11l11ll11nllllllllllllllllllllllllllllllllllOlllllllm 
Ceny nader przystępne Oświadcza.my raz jeezC'Le, te uznamy ty~ko wpłaty,. d~()04 

10 320 • nane do ra;k osób, mog~ych wykazać SIę ~()W'3iŻD1enH!lm 
n naszem. !Il 12392 

NagłówkowI słowo (tłusto) 15 I'r08zy, kdde 

OGŁOSZENIA DROBNE ZMł: -'erą- DłliPl'Z7kład: s 1892&,.!'Mi,. t .. 
dalsze sl"wo 10 groszy, 6 licw - Jedno lItłowo, l ł. ci. - 1 .towo-
l, w, s, a - każde stanowi 1 słowo. 1edno agło- DreIlne ogłou-en1a w chd tp~ ~ 
azenle nIe moie przekraczać 100 _łów, .W Um . 

; Ogł()@zenia wśród drobnych: t-lamowy millmełr Sł 1'f'OAF. .. do «ods. 10,3(\ w eOOo~ ł dni p . .. 
I) nagłówkowych. teeme prsy1muje .alę o godz. 10,215. 

.,. • Panna Domek Sprzedam ln.b za.mienif) -.1. DOMY· PARCELE ... lat 36, przystojna, inteligentną, pok6j i kuchnia, ogr6d - pareela gowy g OŚCl"niec 
posiadająca sklep bławatny, WYJ- tanio zarao; od5tlllPię. Poznań-De· . 

Dom cizie za solidnego, inteligentnego, biec, Czereśniowa 23. f:d 53 909 na dQm CZY'llilZOWY wartnŚCl 25 
z ogrodem korzystnie sprzedam, o. p'rawym charakterzek zrówno· l tysiecy. AgentUI;a Oredownika., 
ZI-!:foszenia wła~clcicl, Pozna'-l ul. w.nzoJle~o, bez nałog6w uPc~ lub ... 3!AJ. . Czarnk6w ng 1,2349 
'Yiniar~ka 67. zdg 530(;2 !lI zGdmka do lat 45 z gotówl'ą o.d morgi 'il~ml ogrodo~eJ p~zy ulICY 

11 tys. Po~vazn.e ofer!y mozlIwle GóreckieJ, W całOŚCI tamo sprze- Gospodarstwo 
Sprzedaję 

o'lrcelki w Dcucu. Informacje 
Ma,N;z. Focha 168. Poznań. 

:od ~3 9;;7 

z fotograf Ją klerowac do Orę- dam Oferty Orędownik Poznań 60 P' 7000 
downika, Poznafl zd 54 346 . zd 54 391 m6rg przy .oznan~u . re-

uj. szta amortyzacJa, Wiele Innych 

I t 3- . ~a.wal1~rOOO t6 k' . .54 .b :.:.~~,;;e.:~:..a.::18::~_a_t_3.J_·c_z_a_k_, _p_o_zn_a.::~.::d..;~.::4k..;16.;.:.ri a. ~,p.oSlauaJąCy.J go w I morgowe, Ziemi buraczanej, zabu. 
Dom ~,·zem. Się w gospodarstw4?' !l<?- dowania masywne. inwentarze - Dom 

. . ~redmctwo krewnych mile WI- bez długu 12 000 - sprzeda Kłos . 
z o~rq.jkIem mn~ywny. 3 p01wJc dziane. Off'rty Orędownik, Po- Gniezno Lecha 4 ng 12110 mieszkalny, chlewy, mO!'ga roli 

R. Barcikowski S. A. Poznań' 
ng 10238 

kUCilll\3, wa:Tztat stolarskI w znań zd 54 436 .. sprzedam. Cena wecllug ugody. 
dużej woj kośc';pl!:ej nadający sie Gościniec Zgłoszenia Micha! Borowiak, Kolonjalka 
na. ka2.dy inlpre:. sprzeda Wiś- ~ ... - Stobnicko, poczta Obrzycko. 
niewski. D(,mt' cbowo. poczta Kro- __ 7. SPRZEDAoc.E .. iiO m6rg ziemi buraczanej, zabu- n 12 402 

na sprgedaż w ruchliwej ulicy, -
dobrze prosperująca, powód wy
jazd. Adres Wl"każe Orędownik, 
Poznali zd 54 302 

bia, pow. Costni. zd 54 331/2 dowania masywne. inwentarze -
16000. K!os. Gniezno, Lecha 4. 

Kamieniczka Sklep ng 12111 

~f:.r~~f~C3Óij. d~,~I~fy 2 ~ogo~~c~ rymarsk~ • galanł teryjdnv . l~O . 
Piekarnia 

pow. miasto, rynku, kompletne 
urządzenie, dobrze zaprowadzo
na, cena ugodowa. Zgłoszenia Nowak, Poznali, I<ramarska 15. d? spl:zedama z ca em .urzą ze;- mórg, letmsko, JeZiOro przy Po· 

ze] 54 a:jfi f!!Pl1l .1 D)aszyny do SZYCIa ł,6rlz. znaniu. Inf. oddział handlowy GroChowski'zf~~n~1~ Wodna 5. Sześćdziesiątmorgowe 
Willka 

SI('nklcwlcza 32. n 12302 Poznań, Stary Rynek 91, telefon 
-------------- 32-73. zc1 54 41(i ---------=-=--=-=:..::.:=------- p~zennej, żniw8.I!li, zabudowani.e 

liwiatlE'ID ('ll'ktry('wt'lI1. rlwumor- Rzeźnictwo ---=-=-------------
gowym ogrodem hlisko Poznania pł'łll~-lI1 hic>!,u cR.lkowitem urzą- Dom ko!onj"LllY, mieszkaniem pok6j 

Skład pierwszorzędne, Inwentarzem, bil· 
~ko Poznania 20000, wpłaty 10 
lys. Nowak, PoznafI, Kramal'~~a 
1:>. zd 543,,8 fi 000, wplaty 3 ono sprzpnnm. - rlzpnh'lll korzystnl" ~przpnam piętrowy nowy. sklarl kolonialny. ku{:hlli~. ma"irl. korzystna d'zicr' 

Nowak. PoznafJ. Kramarska 15. ałho "'~J16łnika 2.000 objęcie. Sa· 1'ft morgi ogrod". duża wieś 6 000. żawa. hli,ko "'r6rJmifficia. ZlZlosze-
zd ~13~j npk, Poznal;. A~nyka 1. Kło~, Gniezno. L"rbll 4. llia Pnznań. Dolna V.'ilda 53. ko-

------~--~~------ _____ -.::z~d~53~4~~6~1 ____ ~ ______ ~n~g~12~1~0~8:.._ ______ ~I(),;;n~j~a~łk~-~a.:.._ ________ ~7.~,d~54~56~)~2 Czterdzieścimorgowe 
Dom - rl renownnpj pszennej ziemi, żni

i, inwentarzE'm, zabudowanie plantacje. SZllk:am zbytu na o~o-
Własne ogrody 

pif'karnia. przppi~owp zabur\owa· 
niE' masywne. mi"~tf'czku rynku 
10000, "-pIaty 2 !ino ~przedam. 
Nowak, Poznal;, Kramarska 15. 

zd :51 364 

Dom 
nadający interes, bezkonkuren· 
cjny. chlewy. morga. kościele 
Poznania 4500. wpłaty 2 fiOO. -
Bartkowiak, Dopiewo. zc1 543!)8 

Dom 
nowy. masywny, 21/, morgi ogro
du przy koście le, szkole. Pozna
l'Iia. 2600. Barlkowiak, Dopil'wo. 
Poznań. zd 54 3()5 

Dom 
pip.trowy wolne od stempli Ol-!:ro· 
dem przy tramwaju, cena 9 000.
Bloch, Poznali. Aleje Marcinkow
I;kiego 15. zd 54 447 

Dom 
4 ubikacjr. pól morgowy iiliczny 
ogród. 4000. Dom 3 ubikacje, 
morga ogrodu. Poznali. Szkolna 
12 - 4. zc154U2 

Sprzedam 
nom piętrowy. 12 ubikacyj, cena 
19000, Adres sktnrl koJonjalny, 
Poznall. Górna \Vilda 31. Po-
średnicy w,kluczeni. zd 54301 

l[ 2. PIENIĄDZ li 
Panna 

za poży('zke ~OO zł. otrzyma sta
ła posad!) "kl>!1pcljentki. Ożenek 
możliwy, Kalisz agentura Orc
downika. I'ilsuclskielZo 20. 

r.g 12407 

1 3. LETNiSKA I .J UZDROWISKA 

.OGÓLNQPOLSKIE 

rwszorzęc1ne 10000, wplaty ce tru~kawl>l. wlckRzych p:ua-
Nowak, Poznali, Kramnr- si ach. Pośrec!lllcy w:rkJuczeru. -

zrl54339 Ceny przystępne Kalisz. agpntura 
--------------- Orędownik, litsud~kiego 20. 

ng12 408 
18 00 J k 1 " - .• ?.. 1810 -' F kf t S ., zaPTowadzonem ogrod· Ad" i tra i . ..' a.- &oer Zle S"'le,o .: . !!anSKa. ran -lIf •.. OeCla,y mu· bll'sko Poznani·a. z'nl'wa- m. m S C ę. . 
7. ooer Ry,sza,rc1a 'Vall'nera (oh ty): zye.zne" - wielki koncert ,r01Jryw- h 
18.25 oogadanka spoleczna: 18.30 kowy. ~{onachjum. 'Ve6olv kon- E'ntarzem, zabunowaniem, dom6w przYJme z j:warancJa .1· 

3000. Nowak, Poznań, - P!'te<;zną w Poznamu. Z!(loszerua. Środa. 10 czerwca. koncert ,reklamowy. cert. Koeni~sw. Pieśni w606J.cze amarska 15. zd 54363 plśffilenn<:. no Oredowruka. Po-
6.30 auilrcia ooranna: - 12.03 Środa. 10 czerwca. sne. 1\:[. Os trawa. Tallee śoiewa· znafl zd M 234 

muzyka lekka z Ciechocinka: 12.50 Lwów -12.55, O ety,ke boi.;ka ne· 1S.00 Moskwa (Kom.). ..Ca. Czterdzieścimorgowe II:I~~~~~~~~~~ 
chwilka ,g-OtSDoda'rstwa dOOlloweg0: pirkal·"kiego" - wyg!. Pro!. Rn- marIZO" - operetka Le.:0cQa. - parcelacji okolicy Kost,rzyna. in· 27. WOLNE POSADY 
13.05 dziennik połud,niowy: 15.30 do.lC \Va rf'k: 14.30 I];-o<ncert ż:v- Hambur/!. Koncert orkle.strowy. rzem, zabudowamem 10000 ______ .. _ 
"iar!o<J1lości :w~roodar·cze: - 15.45 czeń: 18.05 arie i pieśni w wyk, 19.15 l\Ionachlum. Koncert kwar- 4000. Nowak, Poznań, - • 
.. W e-;; o I a a u rhc.i a dla dziec;" o. t. Leoszka HaTcha na (baryton): teru Qqeli.nga . 19.20 Lipęk. Kon- arska 15, telefon 16-89. Agentow 
.. Kaitu.ś i Woi~uś irla 00 Afr:rki 18.25 .. Klo.ooty z jedynakiem" - cert solistów. 19.30 An/!lJa. (Re/!. zd 54 361 do rozpowszechniania kawy sta-- w oprac.· \V. Budzyńskiego IVYI-!:I. dr. K,I~ra 'Verltzowa: 18.35 Pro~r.) . .. Luiza" - o>pe~a Chąr- la praca, pensja _ prowiija. _ 
z muzyka Zlbi<xnie",a Li'pcznll",kie· D'rOl:ram na lUtro: 18.40 koncert Dentlera. Bukareszt. H~cltal ŚPle- Zgłoszenia Łódź. Kiliflskiego 180. 
ilO (.ze Lwo\va): 16.lii Ze,·pól Sa,lo- rektlllill1Owy: 23.00 .. Dla rozryw- waczy. Stockholm. Kaba.ret. Boro· Rybna 1 n 12 301 
ne"iY Pawia Rynasa: 17.00 kon- .ki" - płyly. muenster ... Kawaler Srp.brnei R6- ;:.:.::...:;.;.;:=....::.:.._ _______ -'--_--'--
cert IV wy1kollaniu repeltuaru Z!'- Środa. 10 czerwca. Ży" - opera R. St,ra'u<.;;a. Buda- Kierowników 
~~glfal~Di~wa~y ('faW~~;)~R~3r~ . 12.00 c~wi,~k.a s'Ool!'c~na: 13.05 J1esiJ:oJ{fJ~~1i;el~1j~~.k. Srodowv Poznaniu, miesZJkaniem, na k()!o- grup, =:tg~!lt6w, agentek, rozpow-
~Ia zurkiewjczowei: 17.50 .. Anc- wladQI!lośCI blezace: 1:1.l~ mu'zyka koncert Bymf. 20.20 Au/!Ua Re2. n.jalkę wynl!;jmę za czynszem mi~· szecł!lllallla. kąv.:y, ~~~ fJlc~ 
ildoty z życia Gro't!tl':era" - pOila- lej<,ka I t_al)ec~na (rplyt,). - 14.~3 Pro/!r.). Muzyka taneczna. Wie. slęcznym 3;,,- zlqtych. '''edzl- p:!lsJa. p~w~zJa'l (z. i?1 ~~ 
<lanka, wyg-Iosi dr. Jadwiga Pu- ~ladQmoSCl ~leł,dowe: 15.3~ lekqa deń. Koncert· JTJU/zyki ludowej. kowsk,i, Poznań. PIekary 11. skiego 18, y na. n - " 
ciala-Pa wlow"ka: 18.50 pOiladan- )ezyk~"~ol<Skle,g-o. Prowadz.l l\~arJa 20.30 Ang)ja (Nat. Pro!!r.). KOr!· zd 54484 A t' ców 
kn a,ktualna: 19.00 konCErt w w y- GorYI~?,ka, 18.00 .. Au;o l Vlebo- cert sym!foniczny. o.~lo. Koncert_ gen OW 
konaniu orkiestry P. R. poi! dyr. szcz;1k -. ,:ow.ela n2,_r, ~f!eczy- symfoniczny. Strasbnr~ ... Drag-OI1i II., "'AWY ~ miejsco-
li'eli'ksa R,bick·ielZo : 20.00 .. Mozai· sła", a T~bla~~a. l8.iD .21 .PIOI'e;n- z Vi,lIlal'\S" op. :Mai'lal'ta. Stock- 18. DZIERoc.... Wyo;oJci 
ka muzyczna'· (KarŁowice i Po- ka ~a ffi-la.s1q '. ~Plewa. Qhor MI('- ]lolm. Soliści. 20.35 Rzym. Wi~- - a 10-
znań nadaja aud. 10ka'llla): 20.30 szapy. P~I;:kleJ Mlodzle.Zy Ewan- czór ludowy. - 26.45 Sztnt/!art. G • • " oso>biste: 
. Weclrówka mikrofonu DO pru' cwhcJoeJ. Kolo IV ~ato:"lrarJ1_pod Koncert 00'llulla1"l1Y. Wrocław. U. • oscmlec . 8 czerwca Pobledzis n, 9 czerwca 

w;ncij" ... Pracujemy <iwiatel" oi;!- dyr. prof. Jana Pykaly. 18.30 kOl)- m"orY !Has-kich .kOOllpozvtor6w _ w:raz z sk!~dem bezkonkurencYJ- Gniezno, 10 czerwca 1I1ogilJl0, 11 
tek" (praca kelnera) repor:aż w per,t re~,l~!nowy: :O.O,~ .. Za:de1h!e Hambur/!. Mu.zyka dwufort. Kró. me, wskaze Ignacy C~łoll(?c~i, czerwca Inowroclaw, 12 czerwca 
oDrac(}wanil1 1'adeu;:za Buls·iewi- Dabro"'skle ma .105. MelodJe lewiec .. Muzyrka" _ aud. mUIL. Poznano Piotra Wawlzymakn Bydgos?lc~.o~ godziny 12--1:;, ho· 

KRAJOWE 

cza (z Wilna): 2O.45 .dlzienni,k wie- ludowe. Berlin. KOJJceT't orkiestrowy. 16-19 zd 53341 tel naJ'\>hzeJ dwm:Fa. Pisell).ne 
czorny 20.55 po.,g-adanka a'kotua,lna: środa. 10 ezerwca. 21.00 PrII~a. KOJJcert ra,Moork. Zg!()s,zema,: .. A~t, ~3tow,;ce. 
21.00 oierrwo;za autlyda z cyklu Kraków - 12.55 .. ProeiflllY do Wiedeń .. ,Serenady" - !koncert Folwarczek Momuszkl 5. Pg 5 066n-71.11 i2 
.. UtworY Chopina w wykommiu mi'k'rofo.llIu": 14.30 ws·oółczeEJ1a W,ied. Orko Symf. (w ramach Fe- stosiedemdziesiątpięc morgowy -
slynnnh Lianistów" (plyty): 21.30 An:::-Ua muzyczna (plyty): 18.00 Miwal·u Wie d,) 21.15 Paris P. T. buraczanej ziemi, inwentarzem, Inkasent 
,.Śmiech przez łzy" - aUdYCia!"poradni1k wycieczkowv": 18.10 T. MUlZvka kameralna. Buda· zabudowaniem właściciela, dzie- z gotówką 500 złotych potrzebny 
m ~.zyczna w. Oll}rac. Im.d,wil'ow. wiadomoś~i z dnia;;. 18.15 :,Repor. l>eszt. Rechta~ wiolonczellowy ~ięci.oletnie, objęcie 1000 wydzier- od zaraz na prowincji. Zgło~zenia 
~k leo:o. Hal",klelZo. Kall"DlI1sklCgO terrzy maJa ll'los... (stud]o tS'Il'ra- 110 l{enoety. 21.45 Bukareszt. zaWl Nowak, Poznan, Kramarska Poznań, Długa 8, mieszkanie 6. 
'I'. Budz:vookieilo (ze Lwowa): - W'ozdawcze); 18.40 koncert rekla- . a. 15. zd 54 360 zd 54380 
22.00 wiadom'ości sportowe: !'.l.15 mowy. • • • " • 
11l111zr'ka sa:łonowa w wY'l5onan.'u Środa. 10 ezerwea. TrzydZlesclmorgowe KraWiecki 
z;"5oołu Fc:11!k<S!l PliłtSz~ń~'I;;Jęg~l - Lódź - H.OO ,renne i,nstrufIIlen- inwentarzem. żniwami w!aścicie- pomocnik, młodszy, ilzielny, S1]-

'] r. z. kaWlarl1l .. Zlt~ID'lanskJel (z tv (o.Jyty): 12.55 muzyka (ll!yty): la, objęcie 1500, wiele innych mienny mesko _ damski potrzeb-
Łodzil. 15.21 łÓfl1Jkie wiadooności !!:ie~do- wydzierżawie. Nowak, PoznafI, ny zaraz, praca staja. Agencja 

we: 15.30 wiadomO'Śri gospodar- Kramarska 15. Znaczek. Orędowmka, Międzychód. 
cze (z Warszawy): 18.00 m'UZYlkll zd 54 366 n 12 394 
baletowa (lOłyty)' 18.30 , Jak Slle-

Leśniczówki 
przyjmujące ll'tników prosimy 
lIgłaszac się "Erest" Biuro Pro·' 
pagandy Letnisk Polskich, po-, 
znai'i. Sew. Mielżyńskiego 22. Sroda_ 10 czerwca. 

zd 53 492 Warszawa -12.55 "U1-!:6r śwje-
dzić św,ire!to'!": 18.35 koncert re- Gościniec Młodszy 
krl!lm(}wy. dwadzie9ciatrzy morgi czeladnik szewski na reparacje 

E )I I tojali-ski·· - IDol-!:adan.ka Fortu-
6. O~ENKI i nata StllirzYI;skie,g-o: 18.00 .. JaJk 

spcdzić świeto'/": 18.10 ·pogadan~a 

Wd ' I spolef'zna: 18.15 kOl1cert re'klamo-
oWiec Wy: 23.00-24.00 .. P!yta za 1Yłyta" 

z dzieckiem 39. stn ła posada po- "od 10 
szukuje panny, najchętniej gOSPO-j or a. cz~rwea. 
darstwa. cel matrymonjalny. - Toruń - 12,55 reCy'taele nrozy: 
Oferty Oredownik Poznali .. Chłopi" (Lato) W~ . Re:vmonta: 

zd 54257 14.30 wegier-'kie melodie (p!yty): 

PROPONUJEMY 
LAM POWI C;ZOM 

ce P wrzesh\skiem, inwenta- potrzebny zaraz. Biernaczyk, Ro-
23.00 Koenit!sw. ..PrO&irmy do dużej wioscelobjecie 1500 kietnica, kolo Poznania. 

taflca". ' Budapeszt. M1lIZYka ey- wi NowaK. Poznań] zd 54 336 
,g-ań\Ska. Bukareszt. Koncert 15. zd 5~ 

ua środę nv. Sztut/!art. Utw()ry M~arla. Fryzjerka 
23.05 Wiedeń. ..Dawny W 'iede1!" PoszukuJę manikurzystka, dobra siła, po-
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36) 
- Sam się przyznał .. , WTMZC1e 

mógł się znajdować w swoim pokoju 
i nic nie słyszeć.. . Złodzieje bYli 
pierwszorzędni! . " Nie nie rozbili, 
nie nie złamali. Znaleziono dziś rano 
wszystko w doskonałym porządku, 
tylko bilety bankowe si~ ulotniły ..• 

- Nic nie rozbili 1 - powtanał 
pan Verdi er. 

- Nic zupełnie. 
- A zatem otworzyli zamki fał-

azywemi kluczami? 
- Tak się zdaje ... 
Któż im je dostarczył? Ską.d wzięli 

odciEki? . " Kasjer nie opuszcza biu
ra przez cały dzień ani na chwilę, nie
możliwem jest, wliżyć się do kasy, 
aby on tego nie spostrzegł! ... 

- Oto są. pytania, na które ja nie 
jestem w stanie odpowiedzieć... pa
nu de Villers trzeba je zadaćl ... 

Achille<3 Verdier spuścił głowę, du
mał przez chwilę i zdawał się namy
ślać. potem wyszeptał głosem &tłu
mionym: 

Wszystko to jest dziwne! 
- OC'h! bardzo dziwne!. ił - po

wtórzyła pani Blanchet. Niez:rozum.ia
łe nawet, przyznaję. Przyszła mi 
wprawdzie myśl... ale nie śmiem ... 
Bo, jeżeli się myl~... Gdybym moją. 
zuchwałą. opinją. miała może wpłyn~ć 
na rda.nie pańskie, to byłoby tle, bar
dzo źle... wyrzucałabym to lobie do 

olJtatJ;liego tchnienia. - odpowiedziała. młoda dziewczyna -
- M&w pani!. .. wykrZ'knQ.ł gwal- przyznaję to z duszy ~ 86l"C~. m~jego, 

townie ex-ka.pitan "Atalanty" - mów~ byłeś więcej niesrozęŚ<lrwY, nm ~mny, 
że pani! a wreszeie pokuta. zma.zała wmę!··. 

- A zatem, ponieważ chcesz pan Mam jeszcze nadzieję, spodziewa.m się 
koniecznie wiedzieć moje zdanie, więc więcej, :ttiil kiedytkolwiek, u oszc2lę
powiem. Złodzi~e, kt6rzy nie robią. d~ ci b.oleki rozłą;~i, któr:aby mi :by: 
żadnegp hałasu, \ którzy nie pozosta- ła. rówme bolesną., Jak tobIe .. : Chodź 
wiają. Po sobie śladów, może nie ist- ze mnę. razer.n . do 'pana de VIllers ... 
nieją. wcale i może ni-gdy nie egzysto- on ma dla. cleb~e, Jest~~ tego .p~a., 
wa.li; byłabym daleką. od przYPuszca&: I żyw~ wspÓł~zucle .. On l Ja. zna.JdZle~y 
nia., :ź;e pan de Viller.s umyślnie tej s:rosob wyw:edzema. z błędu co do c~e
nocy poszedł sobie szukać nil>T awan- b:e ~szysHtlCh. 'robotników i. s~łon~e
turki na. mieście, aby oddalić od siebie n~a leh d? zmIany posts;n~lem~ Ja
podejrzenie obwinienia. o występek, kle pOWZIąĆ mogli, o<ple.I"aJQC SIę na 
którego w rzecZyWistoŚCi jest 8p'1"awCIł. tY'ch pozorach. 

- Ta.k! . " tak ... tak jest! ... tak Piotl" Landry ebeia.ł tynto tego je-
musi być w istoc~e ~ . . . ry'knę.ł pan dynie, aby mu ktokolwi&k ~odał od
Verdier głosem dZlK.lm, .zr~'W&ją.o ~lę ~ wagi i obudził w nim ehocby słabą. 
fotelu, na którym ~nedZlał - pam mI nadzieję, której tak wielkie $karby 
otworzyłaś oezy i prawda świeci. mi Lucyna przed ooy.yma jego roztoczyła._ 
teraz jasno jak słońce. Ach! nędzmk... Poszedl za nię. do biur~ i pan de ViI
On chce zostać mężem mojej eórki i lers ;lmusił się- do zapomnienia na 
kradnie pienią.dze w mojej kasie! Bis.- chwil-ę o swoic'h wła.snych kłopo~h 
da mu!... i swoieh własnych niepokojach, aby 

Blady ze wZT'Uszenia. i wściekłości się zają.ć wył~znie protegowanym Lu
otworzył drzwi i wybiegł na. ~hody. cyny. 
Za. nim w oddaJeniu biegła pa.ni Blan- . wie 
chet, ktÓl1"a mu na. wszystkie tO!IlY po· Zde~ydowa.no, ze tego sa~~o zed 
wta.rzała., z prawdziwem teraz przera- ezora. Jeszcze troo~ę weześllleJ,. pl' 
. . . ukońc·zeniem robót w Z allładzl e, An-
zemem. .. tk' h b t 'k' _ Nie zabijaj go pan!... W imię drzeJ. zb~erze wszys · l~ r? o m ow, 
nieba, nie zabijaj go pan!... Dosyć op 0\';'1 e . lm . bolesną. ~lst.orJę dwóch 
będzie oddać go w ręce I'lprawiedliwo- ~łędo~ l .dwach s~~an .Pl?tr~ Landry 
śe'! . l ~dzle Ich prOSIł w lmlelllu panny 

l Verdi er, aby podali ręce starcowi i a.

- I70szę p&na.... -- Jtl.kał Pi. 
Landry. 

Pan Verdier powt&"nte w9'ka.md 
ręJkl) drzwi ruchem sta.nO'Wozeg<) ~z
karu i raz jeszcze rzekł: I _ ,I' I 

- Wyjdź!... .; , . 
Starzec usłuchał, eehylaJQlC gł()w~ 

i myślał sobie: 
- I ja się tak, ja!k L~ boJę .... 

co się to dziać będzie? .• Oh! ja stąd 
daleko nie odejd~. 

Pan Verdier za.mknę,ł ~w1 za. 
podmistrzem i sta.ną.ł w pośrodku J?O"" 
koju nieruchomy, z r~oma., skl"zyzo
wanemi na piersiach... Z pod na.pół 
przymkniętyreh powiek wydzierał się 
jaJkiś dziki blask. Oddech jego był 
przyśpieszony i ~y, nozdrza. 
rozdęte, wargi nerwowo drżały. 

Lucyna podeszła 'dwa. k1"okl lm 
niemu i wyszeptała: 

- Mój ojcze .•• 
- Cicho! ... - krz~ną.l pan Ver-

dier, zbliżają.c się do bilWka i padajQIC 
w fotel, który zwykle Z$.jmowa,ł k&
sjer. - Pokaż mi pa.n swoje :ks~ 
panie de ViIlers - rzeikł po cb.'wł11.. 

- Oto $ą., panłe .•• 
- Ile powiniene3 byt ~ w :kasie 

~zoraj wieczór? 
- Siedemdziesf'Jt ~ mmk6w, 

panie ..• 
- Ileś miał do za.pła.eenia1 .. i 
- Sześćdziesią.t trzy tysię.ee ..• 

Książka kasowa by nie okazywali się surowszymi, niż 
sprawiedliwość sama, której wył'Okom 
stało się już za.dOŚć ..• 

- Czyś pa.n upłacilT ••• 
- Tak, pa.nie .•• 

Opuściliśmy Lucynę w chwili, gdy 
pan Verdier zajęty rozmową. z Maugi
ronem., nakazał młodej dziewczynie, 
aby go uwolniła od natrętnych i nie
wczesnych oznak czułOŚCi pani Blan
chet. 

Lucyna odprowadziwszy wd~ pa 
porueznilku straży ogniowej at do 
głównego gmachu frontowego, wyszła 
tylnemi drzwiami w za.miarze wyszu
kania. podmistrza Piotra w zakładzie. 

PiM:r' Landry, złamany rozpaczą., 
poszedł do domku drewnianego, który 
zajmował od tylu lat obok budy Plu
tona., w tej eb,wili jut proonej. 

Tam W znalazła go młoda panien
ka. Siedział, kryjąc tw~ w dł<l'Ilia.ch 
i łkaję.e dohitnie. 

- Pio4:rze, mój Pł'Zyjacielu, odwa.
gi! - rzekła. najsłodszym głosem -
m.ęilczyzna. nie powinien tak płaka.ćl 
Przykro mi to bardzo i bol~nie, że 
cię widzę w stanie takiej rozpaczy. 

Starzec podniósł głowę. W oczach 
jegO wśród łez gorą.cyeh, które płynę
ły po jego policzkach, zabłysł wyraz 
głębokiej czułości. 

- Ach! pani, gdybyś wiedziała ... 
- szeptał. 

- Wiem, co się stało pn:ed chwilą. 
w obecności wszystkich naszych ;r0-
botników ... 

- A zatem, pani, widzisz doDrze, 
że jestem zgubiony, bo mi będzie nie
pqdobna zostać tu, a wyjŚcie z tego 
domu będzie dla mnie śmiereię.! 

- Zostaniesz, ja ci to obiecuję.. 
Podmistrz .spuśCił głowę i odpo

wiedział: 
- Niestetyl ... pani, rue, to nie

moi1iwe. 
- Mój ojciec nie zgodzi się nigdy 

na to, aby cię usunąć. 
- Będzie się musiał zpodzić, gdy 

wszyscy inni nie będę. chCIeli ze mną. 
pracować! 

- Twoi koledzy nie są. tak źli ... 
będą. mieli litość nad tobą. ... 

- Oni nie są. źli, nie, to prawda, ale 
są. uczciwi!... Chcą. mieć w swoich 
szeregach tylko ludzi zacnych, na któ
rych nie można nic powiedzieć, ludzi 
z nieskalanę. przeszłością! Mnie zbrod
niarzowi, zwalanemu więzieniem, nie 
przystoi ganiĆ ich i będ~c na ich miej
scu, czuję dohrze, zmbiłbyrq ta.k, jak 
oni. 

- Piotrze! słuchaj mnie. 
- Słucham panią, tak, jakby do-

bry Bóg sam do mnie przez usta. jed
nego ze swoich aniołów. 

- Masz zauianie do mnie' 
Podmistrz odpowiedział spajrze

niem, które było wymowniejsze, niż 
wszystko, coby mógł odpowiedzieć. 

Luqna mmviła dalej: 
- Otwórz więc przedemną. Sell"C& 

twoje! Powiedz mi, ile jest prawdy w 
sformułowa.nem prz~ciw tobie oskar-
żeni u. ._ • 

Piotr zaczął drżeć na calem ciele 
i odpowiedział głosem tak słabym, że 
młoda :panienka zaledwie usłyszała 
jego słowa: 

- Wszystko je.»t prawdą! ..• 
- Tak, więc byłeś skazany' 
- Dwa razy ... 
- I popełniłeś... popelnU~~ ... T 
Panna. Verdier nie mogla dókoo

czyć zdania. Usta odmówiły jej posłu
szeństwa w wymówleniu strasznego 
słowa, ~tóre pytanie to kończyć miało. 

.... Popełniłem morderstwo ---. szep
tał Piotr. 

Lucyna zadrżała. 

- A jednak - mówił dalej Piotr 
z większą. już mooę. i ożywieniem -
Bóg mi świadkiem, byłem prawie nie
winny tego występku tak ciężko od
pokutowanego! 

- Po to właśnie tu przys2;łam! -
zawołała Lucyna - i to właśnie chcę 
wiedzieć. Oświeć mnie należyeie, 00 
masz do powIedZenia. na swoje uS'Pra
wiedliwienie. Przedstaw przed oczy 
całą. prawdę, a. ja ci UJWierzę... i je
żeli jesteś niewinny, ja eię rozgrzeS7"ę 
w mojej dus-z;y, chociaż sędziowie cię 
skazali. 

- Pytasz mnie, droga pani, o 
bardzo smutną. historję. Aby ci odpo
wiedzieć, muszę obudzić w sobie stra
szne wspomnienie, a mimo to będę 
ci posłuszny z radością., bo to będzie 
dla mnie wielkę. pociechą" jedyną w 
mojej ostatniej godzinie, która już jest 
bliska; wiedzieć, że ty, pani, mnie u
niewinniasz, że mnę. nie pogardzasz! 

Opowiadanie Piotra. Landry trwało 
dłużej, niż godzinę. 

Podczas tego czasu pan Veroier, 
zamknięty w swoim Jl<lIkoju, oddawał 
się ponurym i strasznym myślom. 

Skoro podmistrz skońCZYł, Lucyna. 
zapytała go: 

- I mój ojciec wie o tem wszyst
kiem? .. 

- Tak, pani, on takie wysłuchał 
mojej spowiedzi ... 

- Mój ojciec jest surowym' są.dzią. 
i ma. prawo być takim, a jednak wi
dzisz sam, że nie znalazł ciQ niegod
nym swojego szacunku ... 

- To prawda... ale pani, panno 
Lu-cyno'l... pani? .. - jęJka.ł Piotr 
LandrY z głębol~3 bojaźniQ. w spojrze
niu i głosie. 

- To, 00 UlSłysza.łam, nie zmniej
szyło mojej przychylnOŚCi dla ciebie!... 

- Zróh pan to, panie Andrzeju! -
zawołała młoda dziewozyna. - i zai
ste niemomiwe, aby adwokat takiej 
sprawy nie 6dnió.sł zupełnego ~'Cię
stwa! ... 

Podmistrz, ożywiony taką. nadzie
ją., która teraz już p~wniejszę. dla nie
go się stawała, wyraził swoją. wdzięcz
ność protektorom. słowłtmi! tamowa
nemi przez łzy i ucałowaniem rąk 
Andrzeja i Lucyny. 

Wtem młoda panienka, której 
wzrok był zwrócony na jeqno z okien, 
wykrzyknęła z przerażeniem: 

- Ojciec ~ój idzie! ... schodzi ze 
schodów! .. , pn;echodzi przez dziedzi
niec, wcl:\odzi do pawilonu! . " Ale ja..
kiś blady! .•. f;daje się zagniewany!... 
O Boże! ... czyżby już Co wiedział 'l • •• 
O, mój Boże, mój aoże ... boję się ... 

- Pani się nie ma czego obawiać, 
panno Lucyno - szeptał An clrZ ej , któ
ry zbladł nagle. - Pani nie popełniła 
przecież nic Złego!... Pani nikt nie 
będzie mógł zrobić zarzutu, żeś jęk 
ja. z lekceważeniem tra;ktowała wło
żoną. na. ciebie cięiką. odpowiedzial
ność . . . Jeżeli ojciec pani jest o 
wszystkiem powia.domiony, zanadto 
jest sprawiedliwy, aby za występek 
miał J>(}czytywać wbłażliwość twoją., 
pani, zape.wne, że za. bardzo wielką., 
jaką.ś mi pani raczyła. okazać ..• 

Lucyna. nie miała czasu odpowie
dzieć. Pa.n Verdiel' wszedł do pa.wi
lonu. 

Po zejŚCiu ze schodów z całą szyb
kością., jakiej dodaje wściEl/kłość, po
sunięta do najwyżs1=egO stopnia, ze
brał jednrukże naraz tyle siły i woli i 
energji, aby się uspokoić w jednej 
chwili. 

- Człowiek w gniewie podobny 
jest do człowieka pijanego! - powie
dział sobie - nie jest panem siebie, 
api drugich!... Spokoju. . . zimnej 
kirwi ... Wszakże nie potrzeba się u
nosić, aby takiego nędznika. zetrzeć 
i napiętnować! ... 

Tak pomyślawszy, ' zwolnił kroku, 
prze-chodzą,c przez dziedziniec, ale je
go chód nierówny, gniewny wy.ra.z 
twarzy, błyszczące oczy zdradzały 
strasznę. burzę, jaka huczała w jego 
duszy. 

Wszedł do biura, nie wymówiwszy 
ani słowa. Wzrok jego badawczy prze.. 
nosił się kolejno na Andrzeja. i Lycy
nę, potem zatrzymał si~ na. podmi
strzu. 

- Tak, panie ..• 
- Gdzie ~ kwity' .•• 
- Oto sę.. 
- Powinno być w ka.iie siedem ty.-

sięcy franków... PotrzebUM tf'Ch .s~~ 
dmiu tysięcy franków.;;. daJ DlI Je 
pan .. , 

Aż do tej ehwfli Lucyna i Andrzej 
mogli zachować słaby promyk na.dziel. 
że pan Verdiel" nie wie jeszcze o kat,a
strofie nocy ubiegłej Ostatnie zdame, 
które wyrzekł., zniszczyło tę iluzję i za.
dało straszny cios młodej dziew~zy~ 
nie, która. liczyła. bardzo, jak ju:iJ wie~ 
my, że sposobem, w jaki }}1'zedsta.wió 
mu sama chciała tę straszną. klęskę, 
wpłyną.ćby mogła na jego uspo.SQbienie 
i skłonić go do pohłe.żliwości. 

Nie oz~ają,c dłużej i nie sta.ra.j~ 
się odkryć myślą., przez kogo ta. fata.l~ 
na tajemnica została zdradzona, Lu
cyna przybliżyła si~ aż do biurka i 
starała się ują.ć jedną. z rąlk pana. Ver~ 
dier. 

Odepchną.! ją. opryskliwie. 
- Ojcze - wyszeptała - nie Dęidź 

surowym dla mnie, mój ojeze, błagam 
cię. " Wyraz twej twarzy mnie P,.ł\Ze
strasza. '. odpychasz mnie od sieDie, 
jak obcą., jak niep;rzyjaciółkę ... miej 
litość nad nami... wszystlko wy~ 
znam... -

Na ustach pana Verdim:' ukazał się 
stra.szny uśmiech ill"onji i wzgari!y. 

- Powiecie mi - rzekł - że zos~ 
łem okradziony tej nocy? .. Już o tern. 
wiem i znajduję, że za późno wy mi 
o tem mówicie ... 

Lucyna chdała. mówić. 
- Cicho bądź! ... - rozkazał pan 

Verdier - nie do ciebie zwracam się 
w tej ch wioli! . .. Jak przyjdzie na. 
ciebie kolej, wtedy będzie cpas, abyś 
mi odpowiedziała. ... 

Odwrócił się do Andrzeja de Vi1ler~ 
i pytał: 

- Czy kasjer, panie de Villers, jest, 
zdaniem pańskiem, naturalnym str6-
~em sum, powierzonych jegO ucz.ciw()
śei? .. 

- Talk jest, panie ... 
- Czy jest odpowiedzialny za te 

sumy? .. 
- To nie ulega. żadnej wą.tpliwo

ści ... 
- Czy jest obowią.zany, pod utratł 

honoru, czuwać dzień i noc nad pie
niędzmi, które się znajdują w jego rę
ku? .. 

- Jest obowiązany ... 
- Pa.ńska. kasa zawi~ała. wczora] 

wiec~ór siedemdziesiąt tysięcy fran
ków. Gdzieś pan był tej nocy, panie de 
Villers, podczas kiedy złodzieje za,. 

- Wyjdź stą.d! ... - zawołał gło- bieraIi tę wiellką. rume? .. 
sem, zmienionym z wśeiekłoki. WSka-1 
zując drzwi Piotrowi. (Cia.g d-a.lszy nastą,pł1. 
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Nacjonalizm zdobywa świat 

'~Iak l ~[~~~l!nia oa U!I! rU[~U nar~~~W!I~ W Rumuoii 

Wódz "Zelaznei G",ardji" Cornelio Zelea 
Codreanu w rumuńskim stroju ludowym. 

l. 

Autor nlllle]Szego artykułu miał 
sposobność przyjrzeć się stosunkom 
politycznym 4 państw na południe od 
Polski, t. j. Rumunji, BUłgarji, Jugo
sławji i Węgier. Obserwacje te dały 
możność stwierdzenia, że wszędzie 
tam, jak :uesztą prawie na całym 
świecie, naprzeciw siebie stoją dwie 
idee polityczne, kulturalne i społecz
ne: komunizm i nacjonalizm. Komu
nizm doszedł już właściwie do szczytu 
swoich powodzeń, okazał się strasza
kiem dla nieudolnych, kompromiso
wych ustrojów i wspaniale przygoto
wał pole dla pełnego triumfu idej na· 
rodowych. To też socjalizm i komu
nizm wszędzie dziś się gwałtownie co
fają., UJStępując pola nacjonalizmowi. 
!\uchy narodowe mają nieporównaną 
wyższość w tern, że wszędzie siły swe 
opierają na ludziach młodych, że za
tem wszędzie są w ofensywie, walcząc 
także z pseudonacionalistycznemi dzi
siejszemi systemami I'ZQdzenia. N a 
każdym terenie istnieją odrębne wa
runki dla rozwoju nacjonalizmu, mie
szają. się z różnemi problemami ze
wnętrznemi, społecznemi i religijnemi, 
ale wszędzie mają jedną cechę wspól
ną: naśladownictwo hitleryzmu. Hi· 
tleryzm zrobił zawrotną karierę w Eu
ropie. Nacjonalizm wszystkich 4-ech 
państw, o których stosunkach polit)'lcz
nych zamierzamy pisać, kopjuje wier
nie metody hitlerowskie, wszystkie 
program swój określają jako narodo
wo-socjalistyczny. Szczególnie wyraź
nie występuje to w Rumunji. 

* 
Od trzech lat w Rumunji rządzą li

berali na podstawie wyborów z orygi
nalnem prawem premji. Król miano
wicie w Rumunji powierza przeprowa. 
dzenie wyborów pewnej partji, która 
automatycznie dostaje 40 proc. man
datów plus to, Co zytSka w wyborach. 
Poza liberałami do większy-ch partyj 
należą t. zw. taraniści, t. j. s tr on n i<:tw o 
chłopskie (od tara, czytaj cara - zie
mia) i "chrześcijańsko-narodovd" z 
przywód·cą Gogą na czele. Socjalizm i 
komunizm w Rumunji są nadzwyczaj 
slabe. Wogóle ruch robotniczy rumuń
ski nie jest zorganizowany klasowo, 
związki zawodowe są w powijakach. 
Swoją drogą szcześ1iwy to kraj, gdzie 
nie uznaj e się bezrobocia i walki z 
niem. Proletaryzację miast uważa się 
za proces konieczny i przejściowy. Ru
munja jest państwem rozmachu w bu
dowie i słabo zaludnionem (18 milj. 
na 2/3 naszego terytorjum). Rząd libe
rałów jest ogólnie nielubiany w kraju. 
W dodatku w łonie partji istnieją cią
głe tarcia, głównie między Bratianu a 
Tatares·cu, które mogą w każdej chwi
li obalić rząd. Istotnie nowych wybo
rów spo'dziewają siQ Rumuni naj da· 
lej w jesieni. Rząd, bojąc się konsoli
dacji rosnącej w potęgę prawicy i nie 
chcąc dopuścić do rządzenia jej rady
kalnej grupy, popiera, widząc własną 
beznadziejność, Gogę - prawicę ła
godną. Ale prawdziwa siła znajduje 
się poza temi wszystkiemi grupami. 
Jest niQ. niedopu.ezerona do parlamen
tu w 1'. 1933 "Żelazna Gwardja" ("Gar-

(Od własnego korespondenta "Orędownika") 
da di Fier") Niedopuszczona do głosu ł rozmowach z Rumunami. Prawie każ
i zwalczana, zamo.rdowała premjera- da kamienica w Bukareszcie noSi na 
liberała Ducę i uległa rozwiązaniu. sobie rysunek kraty lub swastyki, 00-
Kilkunstu jej członków rozstrzelano. znak "Żelaznej Gwardji". Dziś legalnie 
wielu osadzono w więzieniach i rozpo- istnieje organizacja "Totul pentru Ta
częto przeciw niej ostrą kampanję. To ra" ("wszystko dla Ojczyzny"). Obej
jednak nic nie pomogło. Dziś ruch ten muje ona wszystkie stany, wyższych 
liczy według optymistów 2 miljony urzędników, policjantów, wojskowych. 
członków, a napewno liczy ich pół mi- Zasadą jest, że w każdej grupie musi 
ljona. O wiele silniejszy jest wpływ być choćby jeden robotnik. 
jej na społeczeństwo. Znakomita wlęk. Wodzem ruchu (t. zw. kapitanem) 
szość społeczeństwa rumuńskiego jest jest Cornelio Zelea Codreanu, Polak 
narodowa. Widać to z entuzjazmu w po matce. Jej nazwisko brzmiało Zie-

.~, ',. ,-, , .... 
1iń.ska i stąd "Zelea". Ale CodreanUJ, 
hOłdują.<:y rasizmowi, nie lubi wypo
minania mu polskości, choć jest przy
jacielem Polaków. "Kapitan" jest bo
żyszczem "legjonistów" (tak się nazy
wają członkowie ruchU). Mówią, że 
uznają nad sobą tylko Boga i kapita
na. Szefem organizacyjnym ruchu jest 
sędziwy, 82-letni generał hr. Cantacu
zino. 

Rumuński nacjonalizm, bardzo fa.
natyczny i dobrze zorganizowany, jest 
wcale wierną kopją hitleryzmu. Inna 
rzecz, że w warunkach rumuńJSlkich 
ta fOlrma i idea może okazać się sku
teczną i zbawczą. Jest to narodowy so
cjalizm, silnie przywiązany do odzna;k 
zewnętrznych, karności i bojowości, 
mniej troskliwy o program, który Tobi 
wrażenie patetycznego i prymitywne
go. Zwłaszcza o polityce zagrani'cznej 
swojego ruchu nie wiele umieją po
wiedzieć "legjoniści". Zachwycają. się 
tylko Niemcami. Poza tern nazywaią 
się polonofilami, uważając Polskę za 
gwarancję swej niepodległości. We
wnątrz mają - jak twierdzą - 3 wro
gów: 1) 2ydów i masonów - tym ni-

- gdy nie przebaczą.; liczą ich 1).a 10 
proc. ludności państwa, 2) zżydziałych 
i zaprzedanych, 3) nieświadomych. 
Najbardziej zasadniczą cechę ruchu 
jest antysemityzm. Żydzi bowiem są 
wiełkokapitalistami, WYZYSkiwaczami 
i komunistami. N a najbliższą. przy-

W WYTzysku odbył się w czasie ZielOJlych Swiąt zlot powiatowy hufca harcerskie
go. Odbyło się naboteństwo, w czaóie którego. kazanie wygłosił ks. Wesołowski, 
kapelan harcerstwa. - W biegu dla starszych mistrzostW<l na powiat osięgn4łła II 

druż. im. Mickiewicza z Nakła. Na zdjęciu defilada mistrzowskiej drużyny. 

38.000 zł na samolot "Chrobry" 
Do dnia 8 b. m. włącznie złożono, zadeklarowano i wpłacono 
na samolot .,Chrobry" 38.206.94 zł - Szczegółowe sprawo

zdanie z tego dni a podamy później 
W dalszym ciągu złożono na samolot 

"Chrobry" następują,ce ofiary: 
Stefanostwo Chosło.wscy 
Władysła wo.wie Owczarczako.wie, 

Kwiato.wa 
F. S., Marsz. Focha 40, I rata 
Byli tołnierze 14 p. a. p. wlkp., 

zrzeszeni w Ił kole Związku Re
zerwistów, z wezwaniem na "po
jedynek" 

Przewodnictwo Dzielnicy Wielko
polskiej Związku Towarzystw 
Gimn. "So.kół" w Polsce, w miej-
sce wieńca na trumnę ś. p. na-

10,-

5,-
10,-

30,-=--

czelnika Edmunda Rutkowskiego. 30,-
"Mój Przyjaciel" zebrane o.d swych 
młodych przyjaCiół (wedI. po
kwitowania w nr. 24) 

Zebrane w firmie R. Barciko.wski 
S. A., Po.znań: Centrala Poznań: 
dyrekcja 100, praco.wnicy 122,70, 
oddział Katowice 30,-, o.ddział 
Gdynia 41,50, oddział Łódź 40,-, 
razem 

Stanisław Kło.siński w firmie R. 
Barcikowski S. A., Po.znań, 
Składowa 13/18, w zamian po
dzięko.wań za zło.tone tyczenia 

7,45 

334,20 

z o.kazji 25-letn. jubileuszu pracy 100,-
Mechaniczna Fabryka Szpilek w 

Lesznie, właśc. Całka (wpłacone 
przez firmę Jan Deierling, Po.
znań) 

Jan Przanowski, Imielenko. 
Perso.nel biurowy firmy Hartwig 

Kantorowicz Nast. 
dr. Franciszek Ko.ciJ'lski, Szamotu

ły, II rata 
Januszek Ko.ciński, Szamo.tuły, 

II rata 
Jureczek Ko.ciński, Szamo.tuły, 

II rata 
Dro.gerja Warszawska, Ryszard 

Wojtkiewicz, ul. 27. Grudnia 11 
Rzemieślnicy i ro.bo.tnicy cukro.w

ni Września 
Wielko.polski Związek Pszczela-

4,-
20,-

26 ·~ ,-

10,-

1,-

1,-

10,-

35,30 

rzy, o.ddział Koźmin 10,-
Tow. Śpiewu "Harmo.nja', Gro.-

Stro.nnictwo. Narodo.we, ko.ło. w 
Ko.szarowie, zbiórka o.d człon
ków 

Romuś Zajączek, Bielsko 
Alusia Zajączek, Bielsko. 
Krysia Zajączek, Bielsko. 
Zebrane w agenturze gazet Stefa

na Knasta, Inowrocław 
Zebrane przez korespo.ndenta Ku· 

rjera Po.znańskiego. p. Ant. Pa
w li·ck i ego, 8zamoci.n 

Juljan Malak, Inowro.cław 
konsul Marceli Scheffs, Komorni· 

ki, p. Po.znań 
ks. pro.b. Alfons Szukaiski, Karmin 
Firma Kowalczyk i S-ka, Czempiń 
Odwód Stro.nnictwa Naro.dowego i 
Związku Zaw. "Po.lska Praca", 
Zambrów k/Lo.mty 

To.w. Chrześc. Kupców Samodziel-

13,70 
1,-
1,

-,50 

137,50 

21,5O 
10,-

100,-
6,-

100,-

30,-

nych, Leszno. 25,-
Młyn Moto-rowy w Sro.drzie 16,-' 
Związek Absolwentów Wy:tszego 

Katolickiego. Studjum Spo.łecz-
nego w Po.znaniu, zebr. wśród 
członków 

N. Wojciechowski, Pleszew 
Piotr No.wak, Kroto.szyn 
Stanisław Salamo.ński, Brody 
Stowarzyszenie Samo.pomocy Do-
raźnej w Po.znaniu w miejsce 
wieńca na trumnę swego wice
prezesa, ś. p. Bolesława Heim
ratha 

Zofja Jungermanno.wa 
Na uro.czysto.ści weselnej pp. Ste

fanostwa Łęckich w dniu 4. 6. 
36 z inicjatywy p. Franciszka 

10,-
5,-
2,50 
2,-

10,-
5,-

Rogozińskiego. ?:l,-
Pracownicy firmy Zacho.dnio-Pol-

ska Hurto.wnia Rur Sp. Ake., 
Poznań 

Koło Studentów Filo.Io.gji Klasycz
nej U. P. 

Prof. gimn. T. K. 
Razem z poprzednio kwitowa-

22,-

5,-
2,-

nemi 36.333,41 

Staraniem narodowej "Gazety 
dzisk, z o.kazji ro.ku jubileuszo
wego. 

A.gentura gazet Józef Gierz, Rawicz 
Bolesław Kantecki, Grabów, Wlkp. 
J. Cichoński, emeryt, Czarnków 
Brunon Piotrowski, Śro.da, II rata 
row. Powstańców i Wojaków, 

P<>łekiej" w Kościanie 250,= 

5
5,_- Zadek!arowano. i UChwalono wy-
2:50 płaelć 250,-' 

Przemęt 
~drzej Borowicz, Miejska Górka 
Bractwo. Kurko.we, Miejska Gór

ka, z okazji strzelania G godno.ść 
króla kurko.wego 

Urzędnicy i pracownicy miejscy 
Zarządu Miejskiego, Miejska 
Górka 

t\leksy Słonicki, Utrata, per Łask, 
z racji przepro.szenia R. Kazi
mierczaka za uderzenie go w 
dniu 4 maja 1936 

2,- ,Razem wpłacono, zadeklarowaDo 
-,70 i u':1w810Do wypłacić 37.152,87 

5,-
3,-

18,60 

10,20 

15,-

BRAC'fWO STRZELECKIE W SWARZIf· 
DZU NA SAMOLOT "CHROBRY" 

Bractwo Strzeleckie w Swarzędzu urzą
dziło strzelanie do. specjalnej tarczy z 
aero.planem, przeznaczając cały czysty zyek 
na fundusz budowy samo.lotu "Chrobry". 
Celem jak naj szerszego. poparcia szlachet
nego celu, Bractwo Strzeleckie w Swarzę
dzu zaprosiło do powymzego. strzelania 
wszystkie t~ :Ac.lI.Q1 _,_ J lI'-
ganizacje, 

Szczęście przynosz'ł losy 
kolektury C. JERZYKIEWICZ w Po.znaniu 
al. Pocztowa 30. Zamówienia zaroi ejscow 

uskutecznia się o.dwro.tnie, 
d~ ?094/li 

szłość wyznaczają. sobie hasła: praca, 
08zczędność, zabicie zdrajców i objęcie 
władzy rewolucją. Bardzo gwałtowna 
jest natura Rumunów. Morderstwo 
jest u nich rzeczą lekką.. Wszyscy ,,\e
gjoniści" mówią. o potrzebie moruo
wania. Prawda., że i ich padło już kil
kudziesięciu. Ostatnio studenCi (a uni
wersytet opanowany jest przez żywio
ły narodowe) urzą.dzili zjazd w Sinaia 
i na grobie Duci przysięgli, że by go 
jeszcze raz zamordowali i że zamor
dują. jeszcze takich a takich (wymie
niono publicznie nazwiska). W oupo
wiedzi policja strzelała do studentów 
w Valea Bradu1ui. Radykalizm jest b. 
silny, wielu zdraj>ców i konfidentów. 
W kraju kwitnie system szpiegowsko
policyjny. Ruch narodowy jest jednak
że żywiołowy. Jego obozy pracy (cen
tralny w Crurmen Sylva) są rodzajem 
zakonu. Ruch ma w sobie fanatyczny 
mistycyzm. Przysięgają śmierć wro
gom. Mają swą. "ochipa mortli.", gotową. 
na wszystko. Dowodem zrukonuego 
zbratania "legjonistów" jest t. zw. -
Zil"esztę. od Hitlera wzięta - rodzina. 
legjonowa. Jest to około 50 młodych 
ludzi, kobiet i mężezyzn, utrzymywa
nych w całości przez organizację, ży
jących we wspólnych domach. Ich 
w.szakże zadaniem jest praca dla 
członków OIragTIizacji lub wyłączność 
pracy poIity>CQ;nej. Są to szewcy, fryzje_ 
rzy, krawczynie, kupcy, telefoniści, se
'kretarze, kurjerzy, straż osobista przy. 
wódców - poświęceni zupełnie rueho
wi i jego członkom. Wykonują b. tanio 
prac.ę dla członków. Nastrój takiej 
pracy jest rzeczywiście podniosły. To 
najlepiej pojęta praca dla idei. 

Z całości ruchu bije siła, wi·a.ra I 
entuzjazm. Taki ruch musi ZWYCiężyć. 
SZlkoda tylko, że związał się tak sił
~ie t Niemcami. Ciekawą jest rzeczą., 
ze do rochu narodowego w Rumunji 
ma sympatję polSIki obóz rządzący, tak 
u siebie odżegnujący się od "skrajne-; 
go nacjonalizmu". A metody rumuń. 
skie nie są wcale wybredne. Na pla.
cówkach dyplomatycznych pols'kich w 
Rumunji niema nawet Żydów. Wnio
ski z tego Ciekawego flirtu naszegd 
rządu z prawicą rumuńską byłyby mo
że niebezpieczne. 

Spotkałem w Bukareszcie zrumuni. 
zowanego Pola;ka. któr y mi oświad
czył: "Gdybym chciał wrócić do Pol~ 
ski, to poŁo, aby zohaczyć Łódź i pra.
cę naro?owców". Wiedzą w Rumunji 
dobrze, Jacy są w Polsce prawdziwi 
nacjonaliści. Życzyłem temu Polako
wi, aby zastał w Polsce narodową. nie-
~ Łc51cIiL 

Jan BlelatowJca. 




